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Kto spowodował katastrolalny pożar? 
Oficjalne wyniki prac kom ·6ji śledczej. 

·Wpierw wybuc·hł pożar, a później nastąpiła eksplozja. 
Łódź, t sierpnia. 

Jaik jut do:acsiłiśmy we wczorajszym 
„Expressie" 

łów wybuchowych. J 
W ten sposób komisja stwierdziła, · ż 

katastrofy nie spowodował wybuch 
jak powszechnie przypuszczano. 

spowodował pożar w składach 
Hadriana. 

W tym kierunku prowadzone są 
skrupulatne badania, które prawdopodo­
bnie już w najbliższych dniach przynio­
są konkretne rezultaty. 

specjalna komisja śledcza 
w osobach starosty grodikiego Strze­
mińskiego, naidlkomisarz.a Weyera i in­
żynier6w chenu.ków: Ma:rkowskiego, 
Szmidta i Kooty ukończyła już swe pra­

A więc 
władze śledcze starają się ustalić kto 

ce 
ua terenie katastrofalnego pożaru przy Zakochany stuoent zastrzelił 

ulicy Cegielnanej 81. 
Jak nam komunikują miarodajne C@Uń- żonę sierżanta na lotnisku warszawskim. 
ki wyniki przeprowadzone~ śiedztwa · 

1 
• 

gą następujące: I Warszawa, 1 s .erpma. W tef chwili w mieszkaniu sierżanta 
w składach Hadriana prnr uli- Ce- Od dawna pp. Józef B~da?ski ! Ste posypały się strzały i dał się słyszeć 

. . . . . -, -, . fan Ruszkowski byli pow1ermkam1 za- rozpaczliwy krzyk kobiety. 
g7e1niain.e1 81. ~a1~-0wały sui rzeczywij. kochanego przyjaciela, Szczepańskiego, Nieprzytomna z przerażenia sierżan 
cie w pewne1 ilości słuchacza wyższej Szkoty gospodar- towa wybiegła z mieszkania w kierun-

łatwopahae materjaly stwa wiejskiego. ku sal kasyna podoficerskiego, błagając 
• postaci chloranu sodu i nadtlenku so- Wszyscy trzej mieszkają na Jeduem o ratunek. 
du. piętrze domu nr. 55 przy ulicy Marszał- Za nią biegł rozjuszony Szczcpa6ski z dn" t . ły t cho kowskiej. i z rewolweru posyłał za nią kule. 

a'Sa tezo ~a ~ e. pne . wy- Miody człowiek kochał się w żonie Na szaleńca rzucił się szeregowY No 
wane w od~WJednicli . ponuesz-c:zen1ach, sierżanta wojsk lotniczych Pranciszka wicki, probując wY!Wać mu broń. Ale 
hermetyc.zrue zamkniętych, me niogą Jarmużyka _w 24-letniej pan· Stefanji. Szczepański odtrąctf go z furją i strzelfł 
•pow~cwać pożaru. Przyjaciołom swoim pokazywał Jej Na szczęście chybił. Strzały zaalarmo-

Wy6'0ika temperatur.a., zanie~zcze- foton-rafJ'A, odczytun1ał im wiersze, pl- wały innych żołnierzy, którzy z karabi 
" .,. ~ „ nami gotowemi do strzału zagrodzili 

nie lub też td silne wstrząśnienie mo!e sane do pani swego serca. droire szaleńcowi. 
iednak stać się przyczyntl, Początkowo przyjaciele lekcewa- Wówczas Szczepański, widząc. że 

katastrofalnej eksplozji.. żyli te zwierzenia mlodzieńca, ale gdy nie ujdzie - skierował lufę swego re-
w · dt h b d • · · wczoraj o 6 po pot. Szczepański nie~ wolweru we w1asne serce. Padł strzał, 

_wymku _u~szyc a an k~misJa zwykle podniecony po wypiciu więk- al k 1 l iż j i ł · 
~ledcza jednogfosn.1e doszła do wmosku, szet ilości alkoholu wybleitł od przyja- le~;ub~rk~osz a n e przeszy a Jeno 
ie przy ulicy Ceg.elmanej 81 ct6ł z fatalnym okriyklem: „Mąż jej Po rozbrojeniu rannego zajęto sle 

pie~wotnie. powstał Potar wczoraj wyjechał na urlop, muszę z nfą jego ofiarą: upadła ona na progu sali 
wsku~ek meostro:nego obchodzenia sle I dziś skończyć" - pp. Bogdański ł Ru- kasvna. ranna w piersi. 
z oitniem lub iinneJ przyczyny, szkuwskl postanowill przeciwdziałać Nieprzytomną. w stanie cietkim. od-
e>6źniej zaś nastąpiła eksplozja materja- nieszczęściu. \viozło pogotowie do szpitala Ujazdow-

Wiedząc, że Szczepański pojechał skleg-o. 
na !otpisko wojskowe, gdzib mieszkali Jej brutalnego adoratora umieszczo-
s!erżantostwo - mtodzi ludzie tam po- no u Dz. Jezus. 

Smi1rc pod autobusam. 
fłum usiłował zlinczować 

szofera. 
lódi, 1 sierpnia. 

WoezoraJ w godzinach wieczornych 
przy zbiegu ul.cy Zielonej i Alei Kościu• 
szki wydarzył su: śmiertelny wypadek 
przejechania. 

I:od kota przejeżdżającego autobusu 
Łódź - Działoszyn dostał się jakiś 
mężczyzna. 

Samochód natychmiast wstrzymano. 
Nieszczęśliwy człowiek doznał spla· 

szczenia czaszki i przeli przybyciem po· 
g'otowia, wyzionął ducha. Zwłoki prze· 
wieziono do prosektorjum. 

VI komisarjat policji prowadzi do· 
chodzenie celem ustalenia nazwiska 
przejechanego, który nie posiadał przy 
sobie żadnych dokumentów osobistych. 

Liczni świadkowie tragicznego wy­
padku rzucili się na szofera, którego 
chciano zlinczować. 

Policja wydarła go z rąk tłumu. 
Został on osadzony w więzienlL 

Taiamnica trupa 
nieznanej kobiety. 

Lódź, 1 sierpnia. 
Wczorajszy „Express" przyniósł 

wiadomość o znalezieniu zwłok młodej 
kobiety w polu na terenie majątku zieni· 
skiego Lućmierz pod Łodzią. 

W wyn;ku przeprowadzonego dO" 
chodzenia komenda polrcii powiatowej 
zdołała ustalić, że była to prostytutka 
Helena Banasiakówna, zamieszkała w. 
Łodzi, przy ulicy Gdańskiej 31. 

Stwierdzono, iż popełniła samobói" 
stwo. trulac się proszkiem na myszy I 
szczury. · -

Wybuch granatu 
w zakładzie fryzjerskim„ 

Lwów, 1 sierpnia. 
W zakładzie fryzjerskim Stroińskie· 

go przy ul. Legionów nastąpił dziś wr 
buch rranatu. przyniesionego przez rr 
djomechanika Wernera. 

Wskutek wybuchu zostali cięiko 
ranni fryzjer Pańkow, oraz dwaA pomo­
cnicy fryzjerscy: Klisz i Czerwiński. 

Wedle zeznania \Vemera Pańkow 
rniafrozebrać przyniesiony granat, a o­
trzymany proch użyć do ogłuszania 
ryb w czasie połowu. Tajemniczą ta 
sprąwą zajęła się poticja polityczna. 
która ustali w jaki sposób W.erncr tT 
trzymał granat wojskowy. 

Samobó~stwo 
Z dezerterów. Praz. RzsczypospolilBJ. pędzili taksówką i w mieszkaniu pp. Jar Obu pr?-yjacióf szaleńca. którzy sta-

mużyków zastali taką scenę: dokoła rall się udaremnić krwawe zamiary Wilno, 1 sierpnd-a. 
wraca do s )ałv. storn ucieka ta p. sierżantowa. a za nią Sr.cieoański<"(fO. zatrzvmano w imię pra Na pograniczu polsk'Ó-S.OWieckiem „ 

w dniu dzisiejszym po zwiedzeniu student z rewolwerem. wa az do ustalenia faktów. pow. Baranowicze patrol Korpusu Ocho 
m. Kausza i spożyciu obiadu, wydanego • rony Pogranicza przytrzvmał 2 uzbrojo-
przez samorząd miejski wyjeżdża Pan nych żołnierzy polskich w chwili, gd-., 
Prezydent o godzinie 4 i pól po pot. Zarąbał z· onę s· 1·ek1·erą us.iłowali przekroczyć granicę. przez Opató\vek. Błaszki, Sieradz, Pa- • Dezerterom udało się chwilowo wyr-

wać z rąk patrolu i skryć się w krza. 
bjanice, Rzgów do letniej swej rezydew Krwawa kłótnia małżeńska w Częstochowie. kach. WidZĄC się jednak osaczonymi 0-
cji w Spale. debrali sobie życie wystrzałami .z kara• 

We wszystkicll wymienionych miej· Częstochowa, 1 sierpnia dzieci, zamieszkały wraz z żoną orty binu. 
scowościach odhędą s ię krótkie powita· \Vczoraj o godzinie 8-ej wieczór do ul. Dobrej w Czc;stochowie. Pomiędzy Byli t o:rbicgli przed kilku tygodnia• 
nla Growy Państwa . Komisarjatu policji wbiegł starszy roęż żoną i mężem dochodzito często do scy- mi z 20 uułku art. polowej w Pruża.n.11eb 

Na obszarze \V ( \ 'Wództwa łódzkie· czyzna z oznakami s!Jnego wzburzenia sj i. l~usinck pochwycił s i ekierę i zadał 

/ 

Ale;ksande7 Nowic~i i Jan Siemickowski 
go towarzyszą Panu Prezydentowi p. nerwowego, przyodziany. w poplamione nią trzy straszliwe ciosy w ~lewę swo- którzy prze.z ten czas dokooati. SMre.gG 
wojewoda łódzki Jaszczołt, naczeln:k krwią ubranie i zdyszanym 2'łosem oś- jej ofierze. napadów bandyckich na pogramczu. 
wy_dz. bezpieczeństwa Bielecki i insp. · wiadczył, że przed ch wilą zarąbał sie- Kobieta. brocząc krwią , padła nie-
P. P. Nosek. (h) kierą własną żonę. Samooskarżenie przytomna na podłogę, a Rusinek. uj-

u I 0·1wody okazało się prawdziwe. rzawszy skutki swego czynu. pobied Par'ament )Uf!OSławJI r op \li . w drodze dochod?:eń ustalono. że do komisarjatu. aby oddać się w ręce 
Jilsn "ZOłłil i~łaszającym się jest 45-letnl Ryszard policji. Ciężko ranną żonę odwieziono wznawia obradv. 

7..u • ~usinek. urzędnik przedsiębiorstwa bu- do sr,pitata, a 2brodnicze~o męża arcsz- Belgrad. 31 tipea. 
w bieżącym tygodniu rozpoczyna p . . dowlanego, ojciec trojga dorosłych towano. (ArencJa Telegrafic.lna „express'') 

wojewoda Jaszczołt swój urlop wypo- \ --- - Skupezyna zb"erze się we środ~ rano. 
czynkowy Na porządku dz.iennym Jest dalsza dy. 

Podcza~ nieobecności jego funk;je Krwawy streJ·k w Ameryce skusja nad skargą posła Pernara prze-
wojewody pcłn ć będzie wic~wojewoda ciw ministrowi s.praw'.edli:\vości z po-
p. Starnsław Lewicl.<i. W • k k ł b . I O . ł wodu st-rzałów w Slmpczynrl e. Przewo-OJ S o zaata owa o agnetam1 -tvs1ęcznv t urn dniczący Skupczvny dr. Pericz wygtlosl 

5D I„ Ó d·a fÓ mowę w której poruszy za-iścia w dniu . m 1on \V ~ min w Nowy Jork, t sie.rpnia. I strajkujących. 10-tys.ięczny tłum udał 20 czerwca i pot~p.i mo1rd Pawła Radtl-

wvd' bvto Z m {>rza W mieiscowosci New Bedford (stan si~ przed gmach P.oli~ji i z:iż~dał natych cza. Na zna·k żał·o·by p0siedzenJe zosfa.„ 
. U • Massachussets) doszło do cięż.kich zabu miastowego zwoln.iema uw1ęz1onych, od- nie zav.i -esz,one na kilka minut. 

Belle·Ile, t sierpnia, rzeń w związku ze s·traikiem pracowni- 1 graża.jąc się, że przypuści szturm na bu- We czwartek premk r dr. Koros1ec 
Nurkowie włoskiego statku „Arti~lio" 1 ków włókienniczych. dynek. wygi.osi expose rządowe. Dyskusja nad 

wyciągnęli na pokład skrzynię, która I Większe grupy strajkujących d-opuś- Wezwany na pomoc bataljoin w-oj'Slka, oświadczen.iem rządu odbędzie s'.ę do. 
znafdowała się n.a parowcu „Elisabeth- i c.ily s ; ę wielu aktów sabotażu i g-wartów z najeż·onymi bagnetami rzucił się na 1 pi'.iero w piątek i sobotę. W pia.tek za­
viJle''. zafopi'Onego podczas wielkiej woj . ws;kutek czego aresztowano 250 osób. strajkujących i rozpędził kh po tr.zyk-1 pa. dnie równ~eż decyzja w s.prawie wy. 
ny. Skrz~rnia ta zawie-ra 50 milj-onów dja j Na wiadomość o aresztowllniach 2a- rotnym ataku. Wiele osób raniono. daniia sądom posłów Racicza.. Popowi:. 
me.nitów i innych kamieni, pan-owało ogromne wzburzenie wśród cza .i Jowano~cza.. • 

• 



, SERA MARTIN. 
łraticuski rekorazista. w ~ 

na 800 m. · 
ffMMi ••aa a 1i& 

NURMI. 
•• Fruwający flindłandczYk•. 

· -LOWE. . 
'angielski szybkObiegacz. 

LLOYD HAHN. 
ujlepszy biegacz Ameryki, 

średniodystansowec. 
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',Dziwaczne kaprysy,· miliarderów. 

il 

Podwodną łódź 
· bez załogi Z·łoto odbiera wiel·u · ludziom r~zum. 

poruszaną za . pomocą fi .. ,. ·o~ d. wrażeń . ·1est . ·zazwyc~~i własciwy . osobom, . które młodo·ść 
. · radj otelegrafu · ł 

I · p ., . . swą poświęciły w. pógóni za z otem~ - · 
\VJDil. BZIODO WB · raDGJI . . . · . · · · 1n -" ~ .... · •.... a-•eA oorazić Zbudował auto według własne-

. . Na nieboszczyka · LoewensteJna posy stąd, ie zupe e zas..,.......,Jeme · P: 8MA • . • 
1 

kt6 • zka · • u 
Jeszcze za dz1ec!m1y~h naszych lat pał się w praisie grad zarzutów, cz.ęs-to żydoWjch ·ł ·brlllk· J>t~~yu "W~ rodzi go IJ:YB U,."! .cfż!em ~es do praz. 

cude~ wydawały się op~Y\vane ~Po;: bar:dzo 'fantastytyc.mych. Trudno, ' śmie~ć zaz.wyczaj neur~~Ję, kt6ra się w roz- trzy ta przy~ez .w D.Jem . • ary~ 
wieściach Verne~o ró~ne '!1".aut1pus jego siłą faktu miała stać się zerem dla maity sposób ob1awui. . • Auto · to _ me posiada zupełme okien, 
- podw.odn~ .lodzie. Dziś . dz1e~ą się w reporterów całego świata, po.nii~waż ja- Zna.n.i s.ą potenta~ f~ain~, ma,ący a pow.iet.rze ~opływa z~ pomocą .sztucz­
rzeczyw1stG~C~ cuda daleko w1~ksze. ko jeden z najbogatszych ludzi s<tał n.a as:p:ia-acje po.Iit~e, · .l!!llll ' z.as chcą aib.so ~eJ wenty!acP. O~ł-ugu1ą g~ 1~1~, kt6-

W roku 1888 spuszczon~ p1erwsz~ ·złotych świec.znilku. . Obecnie ~dno lutnie d'Olk,onać Wl~llkicli cZ"Y:r1ów "!' dz.ie: rych s\apow.~zo ~e c~~e widzieć .1 , poda 
' właściwą _łód~,podwoną. ;M.1at~ 5~.Iud.zi siprawdzać rację tych ~a.rzutó~! me po- dzinie. ar.tysty-c~eJ. Aby o~ągtn.ąc ~ój ;ą m~ jedzeme na1wyze1 trzi r~ w ty­
zafo~!. ohJi;;;tosc 30 ton·1., c · ugosć ' mt - dobna odró.tnić fałszu i fant~1 od pra- cel, me oofa1ą się przed za,~ ofiarą. godniu. W ten sposo·b podr6zu1e. po 
trów i szybkość pod wodą 5 węzlów na wdy, zwła.szcza że naeboszczyk nie może budują teatryr zak~ada;ją w_yd~wn.ict~a! świecie, nie oglądają: go zupe~e ~ 
godzinę. dementować. JUib też ~ co otkazUJe stę naw~ecznte'J czasu do czasu rozda.Je. przez ~zbę .h1~ 

Ol~~cni.~ najnowsze ł?dzie P?dwo~- ChariiikteryŚtycme są aoogd'°tki .o sz~ dla,· l~1dzkości - · stają się ~ filantro &nym i~użnę, lecz ru.gdy rue w.iidzi 
ne posrndaJą do 100 ludzi załogi maJą tragicznie .zmarłym miljarderze. ()poWla pam1 na wielką skalę. tych, ktoryc.h mspomaga. 

objętość. 3900 . tonn. ~lelk~ścią > .swą dają., że razu pewnego udaią:c się w pod. Normalni h?~acze ·~. Z87wyczaij egoi- Inny m:ilioneT ~ tę 111amiętn.ą ambi-
pr~ewyzszaJą kllkakrot~1e wi~lkos~ ~o- róż, zapomniał ulu:bioo.ego !,capelusza 1 stami. wy:pełrua1ącynu zycte ~e.zprog;~- cję, aby być prz}'Jm.Owa.uym u wszyst­
dz1 podwodnych z czasow WOJnY sw1a- posłał kamerdynera specjalnym ~~olo- mową pogooią z;a rozrywk8lD1; Poch-oze kich m:~c~ów i pr~dentów. Ilek· 

towej. . . , . . tem., a:by mu ten kapelusz przywieziono. na luk~wych J~chtach ~ plazy na pla- roć znaiidu9e się w obliczu właicków, na-
~µpel_na !ed~a~ nowoscią .Jest zbudo Na temat kamerdiyner6w krążą rów- tę, z Inia.sta. do m1a,st~ ·z J~ego. ka:s)lna tycbmiast oferuje swe usługi Jako ban· 

· _ wa!1ie n~ew1elk1~J . po~wodneJ, . motoro- nież history;iiki bardzo fantastyczne, jak- gry do ~~u.g~ego . 7~c.h1;'Ją mil1'Cl_~e:row ame kier. . · • 

weJ łodzi, d{~gosc1 ? 1 pót metra ~. fado k~lwiek podobno prawdżiwe: mian()'\\1[ rykańsik.i<ch i a:igiels«dch„ T~ gł~ .wra Znaną jest irównież namię~n.ość yed­
WłłOŚĆ 800 Kilo .<vrocz mas.zynen1~, - cie obsługiwali go ludzie rozmaitej; ś!=i- żeń właściwy 1est . zazwy~aJ: . . ludziom! nego z miljooerów francuslkkh, który 
Jrt(>r~ nietylko •. ze porusza Si~, ale ~ - wy śle określ-01I1ej wysokości, stosownie do· którzy mł~doś.ć · swą . poswię~ · pogom. codziennie· ubiera się w inne 1'-branie! 
k-0nUJe. ~s~elk1e :ozk<:Z~· me . P?Stada- funkcji, jaką mieli spełmać, ~P· jeden Io: za złot~m l os1ą.gn,wszy SWÓJ cel, ~agną; ma.że' w.łaśnle dląte.go, ~e w młodości 
fą.c am Jedn~g? czlowieka za~og1. kaj ubierał skal'lpetki, ~Y Jeszcze z,ap1 wr~e korzystac z owoców swe, pra sw;ej nie pcisiadał an.i ied.nego przyzwo· 

Jest to lodz dla w~r~ucama tor~ed, nał mu kółnierzyk lub wiązał ~awatkę cy 1 spr,tu. . .. . • „ itego gamitµru. . 
J)Oruszana elektryczno.sc1ą. s~~mpliko- itp. Legjoo :L."Ucharzy zatrudni9'11Y. b~ Niestety.- ludziom ~f którzy ma14tki .. Pewien bard:ZO bogaty lekarz nie ZDO 

wana, lecz nadzwyczaJ czuła JeJ masz~ przy sporządzaniu potraw, poniewaz swe zd-obyll w ko.palmach .lub . na prer- sił czekania -na jedzenie i dlatego bezu­
nerja kierowana jest przez. odpowiedm każdy z mistrżów sz-tuki kulinamei miał .iach a.m,ery·~kh ·na · ho~9_wli. bydła, s~e· kucharze gotowali śwież~ potri: 
radjotelegraf. . . . , inną specjalność. ·brak często ~1elementa~eJS%el kultu- w.j, aiby pa.n i-eh mógł zad'Cl-wolnic SWÓJ 

fal~. radJowe d~1ał~J~ na catosc 1pa - Na temat kapry-só~ .znanych milione ry. T~C?'. I~dz1e n~ St_ę .za.rown_o ': karp;rys. UłU;biooą jego potrawą byly .ko-
~zynerłl pr~ez od,b,JO.r_nik.1 ~v ten sgosob~ rów m-ożnahy ro-zpi.sac .się. h:u-d:zo szero- Rzynue,, , 1a.k ~nd~e. I~b. KoPStantyno tlety, a poniewa:ź W!l"acał po oPeraq.a.c;h 
~e lódz moze z1~t1;;ntc klerunke,. wyrzu. ko Są tacy, którzy ob:iawia1ą przesadną po~u. N1e. ma1ą _aru 1sk1"r~ · ~o~ant.yZ!Du, często dopiero nad ranem, mozna sobie 
cić auton:a~~czme _t<~rpedę, fat~zymac s;kromność, aby majątek ich nie wp~4ał am enttl.Zij.ą.zmu ~ . dlatego zyoe:1e ·1c!i, IJUmo wyobrazić ile -kotletów musiał kucli~ 
się, powrocie do mieJsca wy~,a~1a. w oko, zupełnie podr:b.nie, j~ .niiek~o~zy ~apasów. :z:łota, 1est }aik ~e.zde:n:nie pu.st~ ·nasmażyć, aby był świe~ ten, który dzi 

Jest to \':Yn.a!~zek francuski. z.ostał monarchowie, celem . • . .m~knięci~ of~;;i~I 1 b.ez~esc1w_e._ Pewien ~·l10ner. - ~ery. wak spożyje . po powrocie do domu. . 
on ostatecznie JUZ wypróbowany 1 bę- nec>o trybu życia lubia podrózowac in- k::ms!u. do I ... torego nalezą o1h:z~e. la p . · ł ... 

1 
k 1ni miał w 

dzie użyty w marynarce wojennej. C()~~ito. Inni by~ają. u~sze mikzą~y i '"V ~ ~udowne ~~i •. p~owa~ . ne1;rdz1wa k~d=l~ie~;;cs;~ówopZiedinoczonych, 
Jeśli p1:zyp.omnimy sobie .. ~e. gdy mclmcholijnie nastro1en.1. Pochodzi to czme1szy tryb zyCią, jaki sobte mozna wy z lktór~ łączyły go in.teresa, po 3 włas. 

niewielkie w stosunku do dzis1eJszych . ~WWWMii&i1ClilWlifl' !!l!fitl'.ltW& ff „..... 1te auta., st.ale czekają.ce przed dworcemf 
nłemieckie rodzie podwodne z c~asu : n.iewa2: za żadne skarby nie jechaŁby 
wojny świ~towcj ~~to~iły w. ciq~u ff J ~· ajętej dorożce. O~ólnie · wiadomą 
i911.ro~u s~e(lęm m11Jo~10w t?n~zu ~~e- Obi•azki z . e 11. . ies~eczą, że jako młody chłoipa1k od~y 
~rzyJa~1~lskie~?· ~ -- w c1qgu cateJ W?J;1

Y wał kolosalne przestnenie · pieszo, ru.e 
awanasc1e mt!Jonow,. wowczas dop .• ~ro t . mogąc sobie pozwolić nawet ina tram· 
w pełni przedstaw! się na1;i cara ?om~~· . waj. ·. 

slość tego wynalazku. ktory . . pr~e~iez p · 'ettn doco.bkiewicz . · w 
w dziedzinie tej nie jest bynaj~1meJ o- Berili:~1 e:n:a.::OJ był.Y z tedo, że płacił lu· 
statecznym, le~z. tyl~~ zaczątkiem d~l- dzfom .wielki: kwoty . „ j~dvnie . za to, u 
szych coraz swu:itnieJszych ulepszen. . ·. · kł--:-u ulicy 
„.~„ ••• CHHiNOOOe&NeCIHNQt-- mu się muzeme ~ na .• 

Namiętnością, która cechuje miljone„ 
. rów, --jest manja . zbierania . najrozmait­
. szych przedmiotów. Pew.i.en wł.oski mil~ 
· j.oner .znany był z tego, że zbierał fi_~ur­

ki słoni ze szkła, złota, platyny it.p. Na­
miętność przybrała u niego -cechy cho­
robliwe. Ubierał ~ę w podarte u:hrarua, 
n.ie zważał zupełnie na swój wyigl~ ze­
wnętrz.ny, lecz zbierał małe słon.iie i' zwo 
ził je d domu. Umarł wreszcie w szpita­
lu dla obłąkanych, ponieważ :prze:jął się 
mvś.Ią, że sam ie.st sł-O'D.iem. 
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Porządki w uzdrowis~ach łł'rajowych 
są , tak skandaliczneł że grożą życiu kuracf u-szów.· 

Ławnik Joel przez njeosl1•ożoość . sanitarjusza został dotkliwie 
poparzony. - Z Krynicy przewiez.iono go do „Unilasu". · 

. Lódź, 1 sierpnia. I cić .musiał Krynic~ i powróci! d!> Łodzi, c:;iem ludzi, którzy lożą ciężko zap'rąco-
W roku bieżącym wszystkie kraja- gdzie karetką samtarną od\<vzez1ony zo- wanr ;:;rusz na kurację po to wlaśnle, 

Zwrot _slvnnego m1<Jcza 
koronacy1nego. 

' . •' 

we uzdrowis~a cieszą .sję nienotowa- stał. do „Unita~.u". Tu. poddanQ .go dłuż- by życie utrzymać. . 
ną dotychcias . fr.eli~wencją. Wszędzie l ~zeJ obser~acJt, gdyz_ zachod_z1 obawa, l\a ·wstępie wspomni0liśmy . ó tern, . 
przepelnięnie~ iwł;aśzcza w uzdrowi-! ze oparzema wywoł9c m?gą Fóżę. Nad że u;:drowiska ·nasze cieszą się frckwen 
skach małopolsldc'h które w dziedzinie · stanem p. Joela czuwa cłprurg. cj4 : zaufanie~ kuracjuszy, którzy co­
wlasności lecinfoiych i walorów natu- W~rpadek?' którcµm deg-1 _ ta\vnik raz. t~11nm l ~j je odwiedzają._ W:ypadki 
ralnych 'nie ustępują pono kosztownym Joel, ie.st skandalem, którym winny za- Jednak, w ·rodzaiu '• takich, jakiemu ·ufogl 
I reklamowanym ;,bue}o. nt" z2granicz- i intere~ow.a.~ . się mi .. aro~ajn e .czym ;il~i, fa v„_nik ~ oel n:~g~ zat.tfanie to . p Jder­
nym. . . . · · „ tcmbardz1eJ, ze· Krymc_a Jest wJasnosc1'-t 1 wa~ . . u111cestw1c,_ 1 wręcz. kurac1nszy od 

w tjągu osfatńićh:·'.kilku lat mia _ pa1istwa. Nie wolno , bówien:i igrać z ży- uzdrowisk krajowych· od.straszyć_. - · · 
dajne oiynniki, ·dązą'ć. cto . dalszej roz~~- ! ~~""~4W · 

dowy_ J. rozwoju µµjlt"ow~sk ·krajowych, · · 
postano.wiły 9rgąniiącię ich · postawić · · 
na europei~kjin P,oziotmę-, · sprowadza- , iLU?iłHQl•POB"k W fi'1lHf'tił.~&Wie„ 
iąc najnowsże . '~tii;ządienią. · .które obok 
wz~lędow klima:tf.CznY,ch, daJą rękoj­
mie skutecznej kuracji.: . 

R?zwój zdr()rownictw~ polskiego i 
t>o~sk1ego przemysłu· t'd.rojowego postę­
pu1e stale .naprzód, a ' zaufanie społe­
czeństwa , ·do , krajow-ych uzdrowisk 
idzie ·w parze z.. ich imponującym roz- · 
wojem. 

Zdawałoby się więc, że w interesie 
.tarówno samycn ~zdrojowisk, ·jak i ku­
racjuszy, którzy siukafa w nich zdro­
wia źródła nowej energji dla n·adwątlo­
nych sil, jest przestrzeganie tego, co 
niemniej zwykli nazywać . krótko i · wę­
złowato „Ordnung ist ordnung" ~. 
. U na.s jednak J>Pd .tym względem ;fcsfi 
niestety nieoo' inaczej. 'Posiadamy v/pra 
wdzie naturalne warunki, których · na­
tura nam nie poskąpita, posiadamy do· 
skonałe .stacje ·klimatyczne i lecznicze, 

· nie posiadamy jednak wrodzonego po- · 
~zucia syStematyciności obowiązku i · 
porządku. _ 

Niebawem ma wrócić do .Polski zagra· 
biony nam przez Rosję carską Szczer­

biec Bolesława CJ1robrego~ 

· •••••••o••••••••o•••••••••••••• 
1 Wozy· prz1i1żdżaią dziaci 

I doroSIYG.h. ' 
. · · ' Lódź, 1 sierp1tia. 
\VczoraJ zrtów zanotowano w pogo-

t.:rwiu trzy przejechania. . . 
Na ulicy · Pic,trkowsl(iej obok domu 

nr. 139 dostała się pod kota wozu 32-Jct 
n~a bezrobotna Wla.dysta\v:i Dzielińska 
(Nowo. - Zarzewska 10). 

Pogotowie stwierdziło .::iężkie obra· 

'

, żenia cielesne i przewiozło poszk0d. o-
waną do domtt. . 

* , Na ullcy Zachodniej obok domu :u.' .i11 
Wady te nie pozwalają na racjonal- . W 'ia"d • • ' •. lk' • • · · • . · • W ·- - • k 

ną eksploatację tego, co . dała narri 1a- s_ z~ 111ne*!1• wie . 1~mr ·m1astam• po wstał 1 -~ arsi~w_1e pa: 
tpra. Wady ·te, w posi:czególnych YIY- Je_dną z atrakc1i parku Jest zawrot~a- I< aru~e!a, Która cieszy się 

zabawowy: zestal przeJechąny przez wóz 5 :letni 
zrozumiałą syn robotnika Lejbuś Żabicki. 

Pogotowie stwierdzllo potlu.::z.enie . padką~l.J mogą stać · się płzyczyną god"I- . .. · „. · -trekwencJą · łudnosc1 stolicy. 
nych pożałowania komplikacji, które ł a; - :zam a we 
znowu ze- swej strony muszą podważyć · 

;o~~~~ćzd::~:::!:l;;~c~e~stwa do_ kra Prostytutka okradła . urz1 dników że zastrzezema nasze .me są czcze i I · · IJ! 
ptonne dowoa~~ najiepiej w)·padek, któ podczas 1ibacj'i w restauracji na Zgierskiej. · 
rego ofiarą padł ławnik wydziału zdro„1 · 

głowy. · · · 

·* . Na ulicy Przejazd obok domu nr. · 66 
dostał się pod koła wozu 6-ietni Star.i• 
sław Michalak, syn woźnicy. 

Udzielono mo pomocy lc~.:atskiej._ 

wotności. pub~icźnej p. Aleksander Joel, I · . ł.ódź, 1 sierpnia. pokoik i zgasił światło, życząc im do.brej 
który urlol'.' wyi c.czynkowy postanowłł W ·kwietniu uhieół-eóo ro.Tuu dwaj u. nocy. 
spc;dzil w X:yr.icy. · · .„rzęĆłnicy ma~istratu jó;ef Skowroński [ Nazajutr;Z :r!ino gdy Skowroński zbu„ Łódź, 1 ~er.p~ia. 

· Panu Joelowi 'l~karz zaordynował t. I Wł.ądysław. Kadz!el'.1 otriy~~li ki.tkas~t ~ił si~ ze .sn11! ~uźminskiej już .nie byfo: ·Wero.raj w podwórzu d-omu przy uli• 
_zw.. C1Ic,ła_dy berow.~owe. pktad}' te o ; złotych, ktore m1_eli wypłacie · , robotni- N 1e m.Iał ~owmez -p-0rtf elu w ktorym znaJ cy Kl.im.ka 13 W)!llilda krwawa. 1bójka. 
temperaturze 70 ciepła, aezby zapobiec · kom miejs:kim. . . . . , dowało się 1020 _złotych. . na tle sporów sąsiedzki ch. Loikafony tej 

. ev/entualnym &parzenfom, · przykłada · . Urzędnky ci, ' mając , w kieszeni go- Wszczął · więc alarm. . .' kamienicy Stanisław Kolasiński, · Mat"ja. 
s1ę na ciało pr~Li' pięfoaście ręc.zn'ików. , t(>w.kę,, . ~stanowili .się . zabawić. · Szwa~cbęrg : oświadczył kafagorycz- Witkowska i .Władysława W:i.tkow.slka 
ta~nik J,?cl. otrz~~ał .. · zal~wi~ j~·~n O: Ud~li , się do 'resta1,l.il'a;y5ki' ' Ab,rama. ni~, ż.e. nie wi_~ ~o~<l ,pos~ł~ Kuźnińiska, doznali powa:faiiejszy-ch obraże~ · deles-
~k1 , okł~o„. a1e za~1ast ~~1'. ktorer -,si~ Szwarcber,ga przy ulicy · · :?:gąerskiej 39, ktore1 .z~~sztą m~a.y m~ wmywał. . . nych. · . 
mewątp.1w1e P() ml!l spodzie,vał, sk:utlą )1~i.~ zajęli .oddzielny pokój. , . .· P.~liCJa .zawiad~nuona o .kradzii;~zy, Udziel.on.o im l"Omo.cy '-lekarskiej. , · 
tego .zabiegu prz .. ytiraty formę wręcz „N . t 1 · 1 , ł · '„" ··.t;i.- 1.k. . . .wdrqzyła dnchodzerue w wy.nilku ktore- . . rs~• · 

.t .,... ··s . 't". ·~ '. bo . „k. „~ a. s oe zna _az a .s1ę .wol.llfW., ~ 1ery. ~ , t- t tik tł . t . • . . 
. rag1~z.ną. ani ~~JUSZ · ;wrem, . tory i ·gorące zakąski.. -, . . . <>0 pr~s /.u '. a · ~os ~ ~ a.resz uwan;a. . 1 ·W .P?'dworzu d'?imu przy uJ1cy P1e•tr• 
ok1aa przykladaf, wbrew ·Wskazówkom ; . , k . : . _. „ ł . : ~o:c1 ą~mę~-0 . rowruez . do odpow1edzi.a. kowsk1e:i 58 żostał uderzony tępem .na,. 
lekal'za, mfa~t · pr_żez· piętnaście ręczni•. ., . V(, tra {:,e hb.a~l przy ą_czy!a · Slę do , _nosci k::rn..le1. restaurato~a. Szwarcberga rzędziem 38-lebni robotnik .Józef :Napie 

·' ków przytozył go.na .gołe ciato. . . . nicli pr:istytu~a An~a _Kuzm;nska. za wspo1u-u•z1ał w kradz1ezy, . . szk ł . I' 6 s· . 3? 
· ' .· · · .. „ • . , · . .. ·• Baw10no s~ę wesoło do . połnocy, „ W · „. · · I ·.1· ~ · · d --' ra1, zamJ~ a Y :i;>rzy u icy ie!"pma 

. . Wskutek lekkomysłnoscl samtanu-·, , . . . _. , . ·, • . czoia1 zn.a ez.1 s.i_ę ?n; prze 8°<'-'em Po.gotow1e udzieliło mu pomocy . . 
sza ławnik Joel 'uległ tak'·straszriym po .• c;dy Kadz.1.ela us;nął na krzesl~, ~uz~ ~ą:J.., po zbadan:~ sV:'w.?Jców , s:lta~ał '*** 

. Wlt'Zen;em, ie za poradą lekarz · 0 tiś· mmsKa. zaprowa9z1ła . Skowrońskiego Kuzmms.ka na szesc m1e~1~cy w1ęne.m~. W d •I' T . . 2S 
„ · • ',. W!-· · !.: u!.;· . ,d;? zac1szneg-o gnre zdka ' o~ok · restaura- Połowę kary . d?-ro:vano 1e1 na zasadzie . -0m;: przy u ~cy owa:ro.w~J 

FP& .Wt- &.....,..?~--A• gi. · . · . · . ustawy amnMtyiną w czaSle. ho1k1 został ranny rohotmik Jao 
, · . · ,, . . . , Właśdciel. knajpy . SżwaTcherg był Szwarcberg został uniew+n.nlooy 2 Kowalslkt To·warowa 21. 

Ował . kolarZt't 'zderzyli 'iCb. tto.skHw:Yni opiekunein. Sprzątnął braku d:owodów. 

. , siq ,·na ułfcy. · 
. · \v dniu wctóraiszYin na ~:lrz~ ·k~le­. '°;W' m przy zbięgu uli.i;: ~menta·nd i 

, !1w. Jerzego zd-erzy.li. się ze soh4 dwaj 
'· rc• \wriyści. ·· . : , 

Jtden z cyklistów 21-letni St:l•1islaw 
,Vi<1rcwicz doznał ciężkich Jbrai;~(l cie­
lcśn~ eh. ,. 

\Vezwane pogotowie · a:łzie!:lo ·mu 

_„Tragiczne skut,ki bójki . 
Jadłowski . w·vbił oko Gabrieńczykowi. 

ł.ódi1 1 sierpnia. l~a~Tja~czy~. nie ~\7'~.żał jednu n~ ~slrz.~ 
Na pierwszem piętrze klatki schodo-1zerua, ; zblizył s1ę d? .walczącycn j usi-

wej domu przy ulky Nowo-Zarzews.kiej łował ic~ obe~~ładm~. . 
26 wynikła krwawa bó.jka. W te·i chwili Stamsław Jadłąwski u„ 

romo(;'y lekarskiej; . 
Stanisław Jadłowski i Stanisław Ma-lderzył g'<> grubą pałką W oko. . : 

· ·•· siel~i-~ posprzeezali się z' -He_nrykiem i · G~b:rjańczy<kzawył z bólu i upadł n:a 

•-A•iu~•utu'ł.4~·~~*-!c.'1.1~a•utu'2 Bolęslawei:n :Ę.o,w?ls.kiwL · --. ·. •· schoąy. - . 
~~~$„~ 'iii.i..,,.,; •i't'I~~ 'ilł" „,n;:;o;ti · Cała czwórka była m-ocn·o pij;,lna, 

1 
, Do a-:a:nz:.eg-o wezwa:n·o , J>O'@>t-0w1~, 

· N db" ~r i k t d · 'b ldore przeWlozło go do szpitala, gdzie 

Wypadki .· przy . pracy • 
Łódź, 1 sietj>iiia. 

W faibryce wody sodowej przy u].cy 
Ż~romskiego 37, 37-letni irohotniik fin~ 
kuS Muszer Zielona 40 w cżasie ' · pra-cy 
został porwany przez tr.ą.nsmisję. Do.znał 
o.n ciężkich uszkodzeń cieles-ą.y-ch. ·' 

* ** 
W faba:y<:e 'przy· uli.cy Gdańs11d.ej S1 

w czasie pracy przy maszynie · 17-letni 
robotniik Maks Roze:nau -d:omał ;poważ. 
nych uszkodzeń obu: Tąk. · Zaopiclmwa-
ło się nim p01gotowie; ' : 

Ratuł·c· ·1·e w·łosy 1" a ;·e~ i., o a o~zy .,c;remnie pro ~ przez dłilższY czas znajdował się na ku~ 
· , "· wa 1 poW,.,o z1~.prz~ciwD.Mrnołw. . . , . racji. Musiamo mu usunąć gałkę oczną. ~~,,.-~ 

N t 
, . l . d . , - ynos1c się - w all zapr..sm- J ..lł k' . . . . t d • · li: ~ 

awe zupe1me ys1 mogą o zyskac t d ·, _ b , t 1 a.u ows 1ego pocią,gruę o o oCtJpO· 
piękne. :wt?sy1 uż·ywając balsamu mi ·po- j cy ,~, ?1~1 n:u„zlą, yc · i;i.'PY · wie.dzialności za ciężkie usikodze.nie cia .... p I E G 1 •.. Ila., 
rost wtosow, który zapobiega wypa'da- ~v lr~rcie -.r._a~waW~J. a_wantury. WV ła, . iiiiliii 111fiii1 
niu, niszczy łupież, usuwa swędz~nie Ste;a\: ~id·z~a,p.~ :t;iakp~erw:szeID, .piętrz~ · WN. cior~j z:n,alaił się .Qn p,rz.ęd _sądem. żół-te plamy, . opaleqiznę usuwa w ćiągu 

· głow~ i pobudżado ży~i~ obumarłe ~e- am. a' · · a• .rr.anc~y · ,, - · · • ·· ~ ·spra~.i:e ' !1'umaczył się •. że· ~y~ pi~ kilku dni pod· gwaran· AD A" 
bułki wtosó;.v. C-ęna ·i!akonu zł. 3.,; . ' ' I n -. Uspo1~?1.ci~ SJę - krzyknął - to 1any l me w1edz1ał co się ~ ~1m dzt~Je.. cją za skuteczność kre.m ' ·' . . -

H Herma,···· na . ' 1·0··11uw,1r:i 11 Z<>.WOł~ pouc,ę„: ' ' . . Sąd skazał go na 6 mies1ę<:y w1ęz1e:- , cena słoika 2 zł .• do ,nabycia . w . skłf 
' t lin iURu I - Nie wtrąca1·~. c;;ię pan do me swoich n.ia. · · - · · · d · t . · t · · . . .„ · · · z1e ,ap ecznym 

111 
. spraw, bo możesz pall ~ó przypb.:ić ży. Połowę kary darowano mu na zasa„ - · : 

~~~_,.,x„.::~~-J . ciem - ostrze2ł go jeden z obecnych. dzie amnestjL H. Hermahąa. Uotrkowska 11 
• 



Klasyczny teatr japoński 
zawita prawdopodobnie 

do Łodzi. 

.._ Stuchai maty, czy wies~ kim był 
Napoleon. 

-Wiem. 

- Czy nie wiesz o tem, 
skraca ~ycie podwóJnle? 

W związku z wiadomością o przrle:f 
clzie japońskiej trupy teatralnej do Mos~ 
kwy o czem don-osiliśmy w „Exp:ressie'' 

te wódka przed kilku dniami, d·owiadujemy się je-
szcze ilastępują-cych szczegółów: 

- Przestań płakać. Łzy nie wskrze· 
szą twej żony. 

- Wiem •.. I właśnie dlatego mogę 
spokojnie plakac. 

- I co możesz o nitn powiedzieć. 
...._ Bardzo wiele dobrego. 

Przybyły teatr jest kiasyc.zmym te. 
a:trem japońskim w starym stylu. Na cze 
le trupy sfoi artysta japoński Itiikawa Sa 

m M•......,.w• : u danid.zi. 
W skład trupy wchodzi prócz fego 

- Tak, ale piuany widzi wszystko 
podwójnie. 

Kwl•atk1· Z nasz.ych rynko' w ~:h' ~t=!~:;:Lr:i!ej r!;:~~.no;:;; 
ród te nod kilkuset lat poświęcił się fELJ.BTON 

••••••••••••••••••••••••••••••• 

"łło I-co pan z fago 
mil tara z 7" 

(Kartka z glucho1 
prow1nc11). 

• • k • u łód k• d • ł sztuce scenicznej. W t:rwpie niema zupeł w 1ak1 sposób „ osztu 1ą z re gospo yn1e mas o nie kobiet, gdyt zgodnie ze zwyczahm.i 
i śmietanę. jap?ńskiemi role kobiece powier.wne są 

męttżyznom. 
Lódt, 1 sforpi1ia, puszczalne ! ~a~da gospodyni. J?~Z~to · Występy egzotycznej trupy rozpacz. 

Jut n~~jaJnokrotnio porul)zan::i w czy w tern m1cJscb na uspraw1eCllnv1e: nie sztuka zatytułowana: Droga Kwia-
1;rasic łldzkiej spra >'\ prz.ust.-Z:l'l{~tr!a nie swoje, że „zaledwie dotyka ustarm tów. Każde ptzedstawienie ma ti··wać 3 
:ia lllLZ.Ych targach tYitcdni:JW.Y..:h prze łyżki", zasadniczo jednak nie zmienia godziny i &kładać się z 4-ech części: Dra 
p-isów czystości i.„. to kwestjL.. matu historycznego, dramatu współcte~ 

Miasteczko Ożarów jest to fdyliczna. apetycznoścl. Najprymitywniejsze poczucie C~Y: nego, baletu i dramatu lirycznego. 
miejscowość, gdzie przez cafy boży Niebardzo to jednak skutkuje... stości i higieny nakazywałoby - jezeh Po wyS>tępach mos·kiewsk.ich japoń„ 
dzień przechadzają się p-o rynku poważ Przekonać się o tern można fatwo, już te produkty spoiywcze trzeba przy s-cy artyści udadzą się na dalsze tournee. 
ne kozy. A że cała mieścina l rynek to przyglądając się, w jaki sposób np. od- kupnie bezwzględnie kosztowa. ć - aby 

1 

W rzę.dzie prz~widzianych krajów figu-
- jedno, więc nic dziwnego, że obcy byWa się u nas stale sp·rzedat kaida sprzedawczyni rynkowa posia- ruje również Polska, niezawodnie więc 
ma wrażenie, iż cała populacja miastecz śmietany ł masła. data choclaź matę łyżeczkę oraz na.czy- ta-witają egzotyczru goście rówatleż do 
ka składa się glównie z - brodatych, s~ to rzeczy wprost horendalne. nie z WQdą, gdzie łyżeczka ta .... spe- 'Łodzi. 
1»0ważnych kóz. Chodzi tu o t. 'I.W. "kosztowanie". Za· cjalnie przeznaczona do kosztowania 

Ale nie o to właśnie chodzi, bo -- równo śmietanę jak masło kosztuJ't - byłaby li L " J d' Jl "g 
wbrew pozorom - w Ożarowie miesz„ łódzkie gosiposle oraz ich pomocnice, płukana katdorazowo. iłur1e u nl11H1Z· 
kaJą również jeszcze inni brodaci lu- służące, przy pomoc}' łyżek drewnia· Ociywiście, byłby to środek bardzo • t ~ 
dzie. Wśród nich nie brak zaś takich. nych. Łóżkę taką wkłada cały szereg prymitYWrtY, jeszcze lepiej I skutecz11iej zamierza ZOS ac 
którzy jeszcze nigdy w życiu nie Jeź- kupufąeych do ust, a sprzedająca po by.foby gdyby każda gosp.odyni, wyb!e:I kompozytorem„ 
tłzłlł koleją.... każdem ·taki em j,skosztówaniu" kładzie ra1ąca się na ta1'g. zechciała zabierac G b . 

1 
d' An . . ó • • • t .!k 

Cóż dziwnego ... Jak daleko najstarsi ją napowrót do garnka. ze sobą-
1 

a ·11e t · ~1.1z1o fi1ę0a ruz .n~e Y .'O 
ludzie sięgają pamięcią wstecz - rtigdy Ile zarazków chorobotwórczych roz własną łyżeczkę„ po !lury poe y~te„. -o zap<>w;eic,zt, ~~ 
w Ożarowie nie bY'lo kolei. Dopiero od szcrzn się w ten sposób wśród ludzi - Jest to przecież bardzo tatwa w prak zamierza 0 a::1 n8;?1s.ać )oema~ .fa czesc 
czasu tej Wielkiej wojny „austryjacy", niepotrzeba chyba wyjaśniać... Ptze- tyce do przeprowadzenia, a kwestja byw „b'óh'.l.ter:kie~o genera.a t:JO'?Le. wys­
których pobyt w miasteczku ożarowla- c1·e·"' taki'e r'7A"'7Y n'e pow1·nny być do- laby w zuoeiności załatwiona" „. R. łał ob~t:rue ~ły:n.ny a?tor w sw1at drugą 

r.. .,.,,...,„ ' " :ta.pów1edt: ie pracuJe teraz nad... oonia~ lłłe bardzo dobrze pamlctają zaprawa- ---- tą na skrtypce i mlooc.zelę. 
dzlli ten nowomodny wynalazek. Od · Zd · Ud t · 

~~ro~~s~cr~~e~g~TtstS!:~e:~żt~l~~ lf !111.l[lOa pro·n!J Wf eJb ·1e110 WJD!ł)~l"U D!l miile. ~ t4~~:? ~.;i::..~j~ 
o.„ sze~ć mu oddalonego Sandomierza u llu i n u u Il u " !UCZe!lJ. opow1ada1ą, ze obie te pr~{Ja-
( codziennie wraca tet.„ ł ł ki d A ł · lk.i * Pneumatyczne buty Svlwestra Kilima pop ynf; y ~k~ ~w:;~!;m.wp ywaia. iw.l't„. w e· 

Zdarzyło si~ tedy pewnego ponie- d Od "ska 
działku, że Jeden z obyWateli Otarowa O a n ' Ó k 8 S h •t ł zdecydował się pojechać do Sandomle- Z Warszawy donoszą: l -Jasiu, dtnuchnić! -- zwrócił się C r 8 nrfUril C g; Z ril 
rza w towary .......... koleją. \Vprawdzie ca Dwa Jata pracował w najgłębszej do towarzysza. . ł 'ł bó• t la r'ldzina oraz b!iżsl i dalsi sąs : edi.i -- tajemnicy p . . Sylwester Kilłm znany Wierni przyjaciele naprzem1a.n przy- pope 01 a Samo JS WO. 
krótko powiedziawszy: cale miastecz- szewc z Targówka (św. Anny' 15) nad kładali usta do stercząc~ch pistonów R:Q.Zpowszechnia się 0 ,becnie -wlado­
ko - poczęli mu perswadować I odra„ wynalezieniem cudowJlych but6w. Po I rowerowych, drn.ąc z cateJ stt~·. . mość, że córka znanego autara dramaty• 
dzać, przekladajl\C, te jak świat ~wła- nocach nie sypiałJ od Judzi stronił, a Po kwadransie wynalazca star. si: cznego •. Artura .~cbcitzler'.1, i?opelmła w 
ten każdy szanujący się ożarowianin tylko szvl kuł sztukował i rozmyślał. podobny do arabaf chorego na cletan WeneCJ1 sa.mobo1stwo, a me, 1ak ~-przed 
jetdzi do Sandomierza jedynie koflrnł i B t ' 's t t l r f • ć tla.s!s. ni<> d011osZ0itH>, padła ofiarą wypadku. 
to w piątek, kiedy jest targ i można „za u Y patia ~wesi!a m a Y s uzy - Żegrttdcie, bracia kochane! - M Artur Scb:nitzler, który natychmiast 
brać się na furę", ale - człowiekowi do chodzenia po .odz • wofaf i śmiało wszedł w odmęty tr.c• Po o·trzymaniu tej wiad'Omości wyjech~ 
przewróciło się snać w głowie... Na Jesieni. zarnierzar pleszó wyru· drtj Wisty. do Wenecji, ciężko zachorowaŁ 

Wbrew opinj.i publicznej poszedł na szyć z OdYtt1 do Nowego Jor~u, SJ>r~e- Po prze!.ściu pięciu krot\ów. p. Syt. 
~tację i śmiało zwrócił się do ka~jeta: dafl\C PO drodze swe fotografae pasaze- \\·ester rantem pochylit się 'la lewe 'rn-

- Ile do Sandomierza? rom spotklf:nych partlstatków. . u;ę, potem na prawe, W!o:•tci: znik 
- Trzy złote sześćdziesiąt i pięć WczoraJ o godz. 4 PO pofudnn~ odby„ rod wodą, z której wynurzv!a się para 

~roszy. fa gfę pierwsza I niestety óStatma Pró- potwornych but6w. Dało si~ słysz~.; bul 
Obywatel podrapał się w glowe i ba sensacyJnego wynalazku. !{.)fame. na powierzchni z~i ~ :,;tv Mkać 

taczął: W to-warzystwfe dwuch przyjaciół bat:1c: po'wicfrza i nieszczęś~iw:~ w:ma-
- Dwa zfote tobym dat... pan Sylwester udał się z butatni do sta- lazea J>vplynaJ głową ku do10-.v!. . . 
- Niech kupiec nie itada duvstw, rej gospody hPod kotwicą", obok mo- Na krzyk wszczęty przez przyJa~1e 

r>rzerwat szorstko kasjer. Tu niema stu Kierbedzia ,gdzie, dzieki mieszance :iół nadbiegł posterunkowy k!lrn:sana­
targ6w„. :żytniówki z dobroczynnY..in balsam~tn ~.u wódnego. Wyciągnął pana S'Yl.w1:srrn 

Kupiec nie zraził się, poczekał kilka pomorskim odpowiednio przygotowali zastc;<;n\val sztuczne oddvcl:an:e. r:>-
minut i znów podszedł: nerwy. <:7.ern polecił go bujać prze~ ~wadrans. 

-A dwa pięćdziesiąt nie będzie? Następnie wsiedli do taks6wki I ka- Odiyskawsz'9 przytomnJ..;ć _n. Sv1• 
- Nie zawracać głowy!.. Powię- zali się wletć na Siekierki. ,,„i:~ter ~dj..i,ł zdradzieckie bu·v : wrzu-

dzlafem już, ile kosztuje„ ofuknąr go W pobliżu stacji pomp pan Sylwe- c:ł dń Wisły. t • 

znów kasjer. ster zzuł zwykłe kamasze na ich tnlej- Ponfynt;iY. Bstć rtlóźe, wy1ow:~ i~ 
- „Powiedziałem„ to już jest taka sce przywdział dziwaczne buciska, spo ~drińszczanie t umieszczą , :~ szklane: 

święta rzecz? zdziwił sl~ kut>iec oża_- rządzone ze świńskich pęcherzy. ~ahlntce muzeum marynar:n. 
rowskł. To nie można pogadać o cenie? ··ma•••H•••••••••••nM••u1t•••••••H1Pt0tH•••••H•••••••••UPJ111n 
Umt~;e~:l znów kilka minut, poczem i O G li 6 D M A N T E U F F E L 
tnów zwrócił słę do kasjera: 2achodnla 45„ 

..._ No - daję równe tuy ztote. wl~ 
cej ani grosza. Chce pan to dobrze nie DZls' WIELKA PREMJERA! 
to nie pojadę wcale. I 

Podczas tych przetar~ow lokotno- nowozaangażowanego zespołu artystycznego 

~~:g gwi~~~~~yt k~y~u~~,~1~~\~ikYe! niebywały program! !M: 14 szlagierowych numerów 
runku Sandomierza. Stacyjka opust o- ...., •• ••„•••• •••••••••• ••••••• ••, • 1H•1 , • ••••••••••• •••••••--szata - Ożarowski obywatel wrJento- es 1 • .,.,., w •W!JS i 'łllllP' w 
wał się w sytuacji bardzo szyblrn, .._. t · 
zrozumiał w tnłg, ~e ~ już nlo poje- pan też me nie ma z tego„. Tak rc1bi I str~ić wszystko, nit ustąpić cz ow1e­
dz;e„. Zwrócił się więc jMzcze raz dó człowiek z rozutne!U? kow1 parę groszy, to wogóle - trudno 
kasjera - tym razem z wyrzutem w WtrrJ!),,;yl ramionamr i W'"1'~!f dr. mialinleć do ti!ch zaufanie... . 
~I-Osie: steczka. Na rynku ludzie pytali s:ę dla- .J w t1;;~ ~posób . zna~żen1e l POP~;11'.: 

- No - ! co pan teraz ma z tego, czego nie pojechat. nosć kol<:!1 zelazneJ \V"Sfód obywa.e.1 

Swiatowy konar 1s 
inżynierów w Japonji. 
\V październiku 1929 r. w Tokio od• 

bedzie slę światowy kongres inżynie· 
rów. Ameryka przypisuje temu kongre• 
sowi doniosle znac&enie. B. minister 
przemysłu -! handlu Hoover, kandydat 
na prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
stanął na czele komitetu, złożonego z 
78 inżynierów amerykaf1skich i zadekla· 
rQWal swój osobisty udziat w kongresie. 

Wielkie zainteresowanie obudził 
wspomniany kongres również w pań· 
stwach europerskich, a w szczególno· 
ścl w niemiec~ich sferach lotn iczy~h J 
niemieckim prnemyśle lotniczym, dla 
którego Japonja .vrzedstawia wielkie 
wartoścL 

te pa:r cak nie chcia usqpic '\\. fa. __. Eeec„. odpowicdt:iat wsp6f ~ł>).·- miasta qtarcwa ...... spadly łesz~ze o kil 
den sposób? To nie pojechafom.„. Ale watelom, jak oni Sl.\ tacy glup1 1 wo1:\ ka stapru w dół. Remu~ ••••••••••••••••••••o••••o••••• 



tl 

------------------------------------
Str. a. 

W śm!ertełnym · uścisku głowonoga. Duch Siuksów w kryszf ałoweJ kuli 
Z tajemnic dna morskiego. zaprowadził medjum Conan Doyle'& przed oblicze 

Jednó z pism angielskich podaje o- mą nogę, że tylko niezwykłej mocy stto­
pis spotkania nurka z ośmiornicą w zato ju nurkowego zawdzięczam to, iż bestia 
ce Królowej Karoliny, tywo przypomim nie zdołała urwać .mi nogi. 

sprawiedliwości. 

Sonsacyjny procGs londyński przoc1wko sff/nnoi 
· wróżb1arc<J. ją-cy podobną scenę, tak przepięknie opi W tejże chwili druga macka skiero• 

· saną prtez W~ktora Hugo w jego „Pra, I wała się ku mnie, usiłując chwyci~ pra-
c-0wnika:ch tnOTża". wą mą rękę uzbrojoną w dzidę. Woda W Londynie to.czy się obecnie sensa· ła. w ~tał kuli, a potem zapadła " 

Nurek ów nazwiskiem Hook, napra, naokół mnie poczerniała to polip wyrzu- cy.j:ny proces, w kt6rym z.nainy pisarz; i trafts, 
wia.ją1:: jakieś urządt0Ilie do połowu ryb, cał z siebie ciecz cza.tną jak atrament. przew6dcti spirytystów angieh:ikiich Co- Następnie me<łjum wywołał~ ducha 

opuścił się do głęhok<>ścl 24 rnetrów. 1 Nie widziałem nic, poz.ostało nli Wi4;<J rum Doyle występuje w charakterzti wodza plemienia cze.rwanos-kó.ryt:ii Siuk 

nagle, n:biera.jąc się już do pracy, do- bić dzidą n.a oslep. Na sżczęśde trafiłem śwfadika, a wybitny uczony f.izyik Olivel' sów, który w podobnych wypadkach $łu 

strzegł w smudze światła swej latarki w mackę, którą wyciągał potwór po mo- Lo<łge, należący również do grona s;pi- ty zawsze wró.tce swoją radą ~ po.xnocą. 

elektryc:mei jaJcą.ś jasną plamę, która ją głowę. rytystów - jest przesłuchiwany w to.U Ten lndjan, zmarły przed czte'ry'Sltu 

zbliżała tię do ti.1ego. Ku swojemu prze- Po sekundzie ~wał.Łowne moie ruchy rzeczoznawcy. laty, zijawia się sale na seansach, urzą4 

rażeniu pn~konał się on wkrótce, że rozjaśniły paszczę w odległości 60 centy Ang.ielskie ustawodawstwo zabr-attii:a dzainych prze.z panią Can.il-Oil, 

był to trop ludzki z sz~rok<> rozwartemi metrów od mej twarzy. Całą siłą zada- wróżenia. Wolno w:prawdzie przepowia- Duch z.iawił się i .tym aze.m na 

oczyma i z kołyszącemi się rękoma. łem wówczas cios w tę ohydną przelewa dać wielkie wydarzenia historycme, wo! woła:nie i rz wiedział r ł ~: 
Zdenerwowany - pisze ów nuTek - jącą się masę. Trafiłem d<abr.ze: dwie no zestawiać horoskopy losów Europy i przez usta niooj~ Nie odgaidrzyed~kc 

~ciałem. :podąf!ttl\Ć ta sygnał,, ~dy. w ~·zede ob'I"Z;:dliw~.go cielska ~dzieliły ca!ego świata, a!~ n!ł'tomiast ist.~eae w, że ma 00 czynieni~; z pr.zedstawk~elkami 
te) s&nleJ chwiH olrzymfa ośmlonuc.a ię- Się od tułowia, numo to potw01" poru- razny takaz wrozema przyszfosci posz- policji 

ła płYĄąć ku światłu mej latarki. Potwór szał się dalej, czej!ólnym jednostkom. ~ i· . ki ł ...:t.. lk tid . 
ten zbliżał śię do mnie coraz bairdziej, a Nie bacząc n.a zdawał-oby się śmier· Łatwo o<lgaidnąć, że pomimo tego za- <> iC)ia4lt tap ~--.111y, . a a P<? !PlęÓ ł 
malazłny .się o jakie 3 metry ódemn.ie, teh:ią ranę, najgrubsza macka owlinęła kazu w Londynie pełno ~est wróżek, któ- funtó~ za w.r6źbę 1 doo.iio;sły swe1 wła­
wycią.gnął ku mej głowie jedną z o.tbrzy tni się wokół pierśi i ręki. Uczułem jak re przepowiadają przyszłość ~ rę.ki, 2 dzy, .z:i P· C~~~o~_,~prawia 1Zakaza,ti• 
mi~ swych nta<:ek, Uderzyłem dz.idą w trzeszczą mi żebra i zapiera mi dech. gwiazd, z karl, .z !kuli kryształowe~ z r.zema.o 0 wro Zta.rl!llUe, 

woNcowa.ty tułów p0twol'a, niestety, il~ Resztką sił odrąbałem dławiącą mnie ma fusów do kawy i z czego się tylko da. . M~djum ~wia.dczyło sędziom, że Die 

obliczyłem odle!tłość i cios móf ohybił'. ckę. Byłem zbawiony, dałem sygnał i Angielską specjaJn..ością jest czytanie 1es:t w~le wróż.ką. Teg<> co mówi i czyni 

I na.gle in.na macka, skradająca się po wdąQ,nięto mnie na pokfa<l mego okrę, przyszfości w kuli ikrysztafowej. w „śnie hypn<>tycznym, nie ptzy.poml:aa 

dnie, iak wąż omotała moją lewą nogę. tu. Obcięte kawały ńlacek, które doby- Specjalny oddział policji zajmuje się sobie wca.le. 

U<:zułem śię sła.by jaik dziee1ko, które por to wr~z ze mną pMUszały się dalej iak zwakzaniem tego wróżbiarstwa. Czę- Zre&z~ to nie on:a pr.zepowiia.da przy 

wał tr4bą słoń. Pierścienie tego potwor węże„ sfo Mal-za się, że jakiś detektyw lub po szłogć, ale duch wodza Siukksów, a je-

11ego ramie11ia jęły tak mocno zaciskać licjaMka udają klientów wróżki a.by zde żeli duch chce wróżyć. to je&t już ;e.,_ 
----__ maskować nadużycia. osobma sprawa. 

Osta.tni policja IO!Ilidytis.ka urządziła 

Pl tk. f I h t bł b zwi „ .••••••••..••••••••. ~········ o l na a ac e eru. o ~~~z1:o
0;fę b~f~. że w foka-

' lu jedne~ z naóba.rdzi•i znanvcli kół spi 500 tank6w 
AltnerykaiWde m.iasfo Brodkville wf Mieszkal1cy mfa~ta o.bu.rzem są tak4 rystycznych, na któreg·o czele stoi Co-

Sta:nie Ohio mote _pouczycić się tem, że niedysik...-ecją, a plo1Jkarki miejscowe pit! na.n D<>yle, medjum uprawia sztukę wrót dla milicji faszystowskiej. 
zapoznało 'wiat z nową fonną t-OZp<>w- ni!\ się popr0$tu ze .dości, uważając te biarstwa. 
szechniania plotek. pfotlki wysyłane tta falach etuu za Trzech n:iewieśdch poliqanit6w ucł.a-

Dla. ee16w plotkait'ikich zu.tyt1wwa- ub.rudną 1lronku.ren'C'ję", ł-o się tego same~o dnia przed południem 
eo fale eteru. Ro.zpocz:ęt<> energicz.ne po-szukiwanfo. oczyvtiśde w róZ:nych godzina<:h, do fo. 

Tajemru~ staicja iskrowa tiadaw, celem wykrycia człowieka, który tak kalu klubowe!!«>, celem od"riedzenia 331.e 

cza co wieczór pom.i~d.zy 10 a 11 godzi- kompromitufe $Wofch współobywateli„ djum - pani CantlOl!'l. 
ną WysyU.. w łwiat w1adomołd, dotyczą- Istnieje s:iln-e podejrzenie, te tą. ory- Katda z policjantek wyrazłła źyc.ze­
ce naybard:zie.j i.ntymnych szczegółów .& gin.a.tną stacją nadawcią kieruje kobie- nie uchylenia rąbka tajemni-cy, przesła· 

tycia obywateli i oł>ywatele.k Broo.ksvil- ta- niaja.cej jej przeszłość. 
le. Pani Caatlon przez chwilę sipog~„ 

Armia faszystowska zwi~ksza swe si• 
ty. W Medjolanie zawiązal si~ komitet 
celem ofiarowania 2-ch tanków legji fa­
szystowskiej tego miasta. Przykład ten 
ma być naśladowany przez wszystkie 
inne miasita włoskie, będące sredzibą le­
gji faszystowskiej. Obliczają. ile w teD 
sJ>Qsób 500 tanków ofiarowanych zosta" 
nie Mussoli.rnemu. 

-- - --- - -· - ---·---... - ·--- - - -

kopowy, z ciemną brodą, w wefnia:ivm ..._ Czego zamierzają bronić. Prze' „ ... ~-~----------~„„„ szaliku dookoła szyi, czapce na bakier, elet to nie rorteća .- rowaczali wyan 
1 w dużych, wysokich .nieprzemakaloiycll szeni &odzianie. · 

( buta-eh, PoPlamionym czarym płaszczu - Zbombardują miasta, <to czego ~ 

I 
i o ciemnych ogorzałych, szorstkkh podobne - biadali' politycy kawiarnia-

PRZ 11ff hDftSTl I J D KRW I dłoniach, których by.najmniej nie można ni, odważni przy pót czannej. a truchle-

. J; IJ W • ) było podejrzewać o misterne pas:tże jący na samą, myśl o zbliżającej si:ę br 

Śc 
' 

fortepianowe. twie. 
POWIE SJ!NSACYJNO·KRYMlNALNA. Tak chodzi1t Umburg między swymi Cofająca st.ę armfa rosyjska, wzięta 

-----------------________ __._._..,, IP• żotnierzaml, pochmurny, zamyślony, ,.o- w dwa- kleszcze, zajęła pozycje pod Łr 
„._... ...... .__,-.__. .... „ ......... „„ ......... ._„„ raz bardziej zamknięty w sobie, 'la co dzJa. 

29) jednak, każdy zajęty sobą, ·mało kto Plotkowano, te odwrót ma podobno 

Tak miialy mie:Siqce na nudnej wal· 1 Łodzi. Nie dbał o to. Nfepokoif go los zwracał uwagi. odcięty i Jedyne\ nadzieją były pos!lkl 

ce potycyjnej w Priesterwaldżie, w cza nieszczęśliwej, opuszc~neJ Felicji, nie· - Der stumme Leutnant - m6wio- g·enerala Rennekampfa, które przebt4 

s'e których van Limburg wiele myślał przygotowanej do tego rodzaiu sytua::j?. no o Limburgu, uważając, że walka się miały przez otaczający Łódź piet' 
' I pozycyjna~ nudna strzelantna, rzadkie ścień wojsk niemieckich. 

o Fehcji. Niezwtocznie po otrzyma:tfu Chw!larni wyrzucał sobie, te zbyt 
ł wypady i rekonanesanse nie są jego Tymczasem w mieście zapanował 

Wieści. te Łódź tosta a zajęta Przez pośpiesznie spieszył zagranicę, że lepicJ· 
żywiołem, ponieważ lubi walkę, atak, ponury nastrój. Grupy zgłodniałych, 

wojska niemieckie doniósł Jej o sobie; było pozostać w Łodz i i jechać potem 
przesyf ając poz,drowienia dla ukocha- do Rosji. Przecież wiedział, te ta pie- niebezpieczeństwo śmierci i ryzykowne wynędzniałych, źle oduianych, niekied$ 

nej swojej ł jej rodziców. niądze można w drodze na Syber~e u- sytuacje. bosych żołnierzy wędrowały po mieś-
Jedynie z Kobielskim obcował bJi.żej, cie, żebrząc o łyżkę ciepłej strawy i 

Nłestety, zanim zdołano urządzic po~ tknąć w Moskwie lub innem większeni rozgrywając z nim odcmsu do czasu kawałek chleba. 

eztę i zorganizować odmi, · trację na mieście. partję szachów, domina lub kart. Biedny chłop rosyjski, przygnany z 
zajęty.ro terenie Kongresówki, pod War· Gazety donosiły coprawda 0 strasz- Snieg pokrył pola, zasypał przejś~;a 

1 

dalekich gubernji poduralskich przym''e• 

szawą rozpoczął się odwrót. . fala woj- nym losie poddanych niemieckich i au· między okopami, z kraju przysyłano rat z grodu. marzł z zimna, podczas gdy 

ska przepłynęła przez Łódż i ku ucie- strjackich, wyzutych z maią~ków i pę- żołnierzom ciepłą bieliznę, rękawice, w knaj,pach warszawskich intendenci 

sze businessmanów Wojska rosyjskie z dzonych do Azji, je.dnak Limburg- ża- grube, ręcznej roboty skaroetki. hulali z kokotami całe nocs za pieniądze 
kozakamL na czele powróciły do Łod.ti, towaj swej pohopnośd. Tylko Limburg nie otrzymywał pra· rząd'Owe. 
w czem widziano prognostyk szybkie· - Na Sybir, ale z fefa~Jt\ razem! - t fi 

Ó ił d l b
. w!e wcale anl· listów ani paczek. Oddzialy krwawi y w ~olu, a o 1-::e• 

:ro zakończenia wojny, ostatecznego m w często 0 se ie. Kilka razy zaledwie pisał do niego rowie ~ galowych mundurach, elegan-

zwycięStwa Rosji, powrotu szczęśliwej Pr~yc.hodziły równie~ :n·~n!e11t patrjotyczne listy przedstawiciel firmy cklch butach, z butną miną, pobrzękując 
konjunktury eksportowej do Rosji, roz- zwątpienia czyby P'eta z mm ~h~i:\1a JC-

1 
Baklwing z Berli.na

1 
któremu jeden je- pałaszem i ostrogami z.bierali hołdy w 

kwitu interesów i wogóle wszelakiej chać, czyby rodzice na coś podobnego dyny raz Limburg odpowiedział. salonaA:h warszawskich, pili za pomyśl· 
t>orttyślności. się zgodzili, czy f e!icja potrafihtby im Tak urwata się i ta korespondencja. n ość wojny, która sama mi at a się wr 

O Polsce nlevodlegfej w Łodzi nlko· wyperswadować 1 przekonać, ze go Limburg stracił zupełnie kontakt ze grać podbijaU serca przystoj.nych polek. 

mu się ttie śniło, toteż przednie strate kocha i czy wogóle go kochała czy te.l światem. a ra~o nierzadko budzili się pod stoła­
Legjonów, które na krótko zawitały do był to. chwilowy szaf, sentyr:1cnt, . przE.· W końcu listopada nadeszly wieści mi w podmiejskk:.h restauracjach war­

miasta, przyjęto ozięble, albo też na- cz.ule~ie pod wpływem trag.czne1 tlPC.- o energicznej ofenzywie na wschodnim szawskich, dziękując Bogu, że ich ocalił 

skutek agitacji rusofilskiej wprost wro· wieści. froncie w kierunku Warszawy, przy- i jeszcze jeden dzień szczęśliwie prie· 

go. Limburg zapalił fajkę, która w ygo- czem dwie armie. jedna od potud!lia, żyć JYOzwolit. , 

Marzono i wierzono w tryumf cara· dniejsz.a byla w tej sytua~ji od zgrabr.e· druga ze strony Prus Wschodnich wkra Nie pomagaly rozkazy, nakazy, za· 

tu, a Polskę w idtiano zlaną z Rosją w go ale absorbującego papierosa. czaty na terytorjum rosyjskie. kazy. Wysok'opostawione osoby były 

iedno Wielkie morze Słowiańszczyzny · Puszczał klęby dymu, wypat::-ując Serce Limburgowi zabiło gwaltow· nietykalne i władze generał „ gubema· 

Tak byto bezpiecznie, wygodnie i pilnie tworzące się kólka, esy floresy i nie. Poraz pi·erwszy szczerze życz7ł torstwa przez palec musiały patrz~ 

najrozsądnioj z ekonomicznego punktu doszukując s i ę znaków, tworzący;:h :ui- wojskom niemieckim zwycięstwa. na zbytki bogatej mfodzleży, której nie 

Widzenia. cjaly dalekiej ukochanej. Z niecierpliwością wyczekiwał ko· śpieszno był•o na front. 

Litnburg pelen niepokoju rozmy§l:lł 1' Umbun? zmenlł się znacznie. munikatów z oddalonego frontu. _, Kuti brat, Rossija wielika - WcY' 

o Peliicji Rozen. Wyobrażał sobie jak:e Z wykwintnego salonowca zrobit WI Łodzi tymczasem szykowały się tali pełni animuszu wojacy. 

gromy potępienia ciskano na niego w się typowy oficer frontowy, szcwr o- władze rosyjskie do obrony miasta. ·(O'. c. n..1. 
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Picrw~za iliestracja przedstawia ogólny .widok miasta Sremu. letąceyo nad Wartą, druga ·- ratusz f.l!· tem rnle§de. · 
' , . , . l . ~ r . • ' . . , . 

j • • I ~ • 
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ftielwJ~ła Jar1erf łłłretlr vnn Ku~nau. 
. '. ' . . . . ' ·' - . - . ' .. 

' ''1' --· -~-=·~ w Berlinie. · · " · ' 
Prza.·. mvsJowcu ,:· banku2- .Ro.·. tmistrz, baron.: konsul 1.-oszust:-W.lldil&j oso.·11. :1. ·· · ". · :·" · · 

T , 'Pomnik t>Owst~ńców ·:w-·.· S'i;emię, : us.ta.. 
"· f'ZV: wmu1szan1· W af llrq. . . . . .··~- =-~~..:.,;; · .. ·. '. „. ' „ r. :··. " wl.ouy ·na· rynku, według. prolektu Wł. 

S . ; I . . ·' .· . „ w·· i .'d ' ł , „ ' ...... ' . Ą'l.arcijikQWSRfog. - . ,-
. Dwa dni te~u w tclegramach„di? . . . -. en~a~y n·y -proces ·W ·· . e n „~·· ·: . 

nieśliś.tt;~ . Q_ odkryci~. niebywałej. a~-~.ry w Wiedniu -toczy. si"ę obecni~ proee~ I słowa bQnoru, .którem lubtął _ szafow~, .. 
o~tU.l<;anc~eJ, "!N. Ber!t~Je; w .któ~ą wmie- przeciwko rotmistrzowi · ułanów .:Adolfo-, dłu'u, riłe źwrócłt., a gdy ~rzedśięb~ors.t• 
szą.pł ~ą. prze.dstaw1c1ele w1elk1eg_o pr_ze .wi Rohn vori Rohnait, . 0 którym . w. SWfl· w.,o 1ego zb~toW'~o ·wYJechał . dO. W1e: ,-, . 
mys1\1,„,z _selq-etarzeJn liug.ona Stmnę:;a, ' im czasie rQ-zpisywała·się prasa-wa.rsza:W cijia w r. 1927 i nabył ·tam u ha:n&arza .. 
von Waldow na czele. ' - · · · · ska; jako · ż.e 1 a11strjacki ułan· by:wał t na .dywanó~ pięć_ W$pa.n.ia~yc,b perskich ko _. 
, „O!łecnle ~adchodzą dalsze szcze- .gościńnyc.h w"Ystępa~h i .w. War&jz~iwie-,-i 'b~ców ."~ ,r~~~·~ Popt~tał i~ ~ 
g~,ły, . . . . . · . . to w ·charakterze ,.,..... kon&ula austtja.cltie w.szczeni.u tyllto ,wer.wsteJ r.aty w SWIUe 
... J~ohcja. berhnska oddaw!la JUZ f!FO-; go. . . . · . . . . · . . 700 szyling<sw.~· śledztwo w'y«Łazało~ że 

wadzlla . s!edztwo Vf ~pra~!e . f~łszer: I· Roihai , osika.rżony jest , 0 nadużycie za.u Rc;>hn' -diięki sucltraj-sk.im" komóina.cjom 
stv.:a .. p~pler~w ni~p11eck1eJ poz~.c~kt •fa.nia i, oszustwo, którego. ofu,:rą padla' zebł'ał ' sobie ' po~Uńą : fort~~ i :nabył 
WC?Jenn~J, dokonanego P.r~ez osobmko~ lmiędzy in.neml ·p. Aniela Ostrowska„. ro- 'lwńiemc.ę "°artq6cl 200 tj'S;. n,ylin_gow. 
ktorzy c.hcąc . k~r~~stmeJ sprzeda~~c !dowita.'Pob. .. . . . „ .-- . .. .. ·:- .-.„ Aresitowąno ·b~ rotmistrza:( kim 
9}Vę. . pap.1e:.y sktad~1 fałs~~~ ze.znama Pod koni.ee wOfny zjeChał , . ·Freiherr suta·"f,"6ZU$ta .w -fediief'osobie w gr:udriiu 
IZ n~b~h .Je w óz_as1e 'YC:JllY. ~ozycz.ka vott Rohn ·,do -Krakowa; 0 gdzie· objął kie~ uh. r?, .na sk~tek skMgi W'niesiooe'j_pnez 
bowiem .n~by'ta · po . woJme miała trzy rownictwo filii austrjack.iego tra!ILSpot~ panią Ostrowsk4. · .„ 
razy mme~szą wartość. towego biura. Pq )i$wi~a,cji' biura w. '1· ·~ .'. D~·j~ro~a, się eP!!Pll aw:ea~•- A. ' 

W. lut~iµ „b. r. ar~sztowano znanc~9 . l 19n .-wy~orz:ystał Rohn·;nabyte doświai:l 11,1.czcJ k1.atjcry 1Jednę~ . z,. w1el~ , nt.ebies- . 
b~k1era iyiaua " Kijhft~rta, ·pod zarzu-:. c:z:eifiie .i -~~żYł .:j~ '.Jta . w.łasna. r~kę eiTą':- kjei ~t.ąków •. ·od _iktoryoh ~a się po- " 
tem naduzycia zaufam a władz skarb o- I portowe 1 unportQwe biuro .. ,,Die War• :w•-µna E11t:0J>a. . . • ·. . . . 
wych i .iarażenia s~arbu na duże stra- 1 schauer Allgemeine HandelsgesellscbafJ~ , :. , &~tne .-rdlek~je .„ bu~ - zemaa;i.!:a .: 
ty, wskute~ fatszYWego . zeznania o po- z-siedziba. w Warszawie. · . . · Ro\ma. kiór:y, w , dalszym _, ciąg~ szafą.1e 

· tycice. ·· · -- . Niebieś1ci ptak z · tYt-ułem- hM:<>na i :slowem oficęrskiem i pozuje na--bohate-
. Na razie ~.dawało się; iż na tern s~o~. rozległe:thi stO&tlnk~ P.~żtstOjiiy i e1!· ra. - • · . • · • , 

czy się cała afera, tymczasem pohci1 ga:noki · gentlerium umiał ·1edny:W-ać· sobie " ~ Był~ · toWerzem . J. służyłem o,-
. b~rlińskiei. udało się odk.rYć. ~~p6!!1i- zautanie. Odgrywał .pl'Zecieź '.rOlę' pr7~:- c~ tl.!_~ d!a k8.riFY• al_e paw~~'!a- . . . 
k~w . bank1era.,.Pr~ekcm~no. się, lZ dz!a- stawicieh,. i~y .·handlowej ·· w1e~e~eJ 1· ny miłośąa. ~J~yątego __ kfa1u. M6j ~e:c . - · .:._ . Ką§C;_i~_l far~y · w Sre11_1ie, 
l~l on z rąm1ema w1elk1c~ przedSJę- austriackiego muzeum ha~u 1 przemy- ~ył , szęfem biura prezydJ~rtego w nnm- , . . ~ .1, , 

biorstw 'przemysłowych, posiadał agen stu a równ0cześnie został . mianowany- st-erstw1e &k.arl>u. żonaty Jestem z córką 1 • ·•· ••li. ••••••••••• 
'iów w Hamburgu, Amsterdamie i Pa- konsulem~ •• · . · ·· · · byłego rekt«a krakowSkiego aaiwersy• = 
\YŹU. ' . . z poeżą,tku przedsiębiwstwo barona teiu prof. ~.udwika Teicbmana... Mam Bo llVIJS"J·my przaz rad1·0 

Jednym -z filarów owej ·nieCZY.Stej prosperowało śWietnie i' me ·dawafo pqd ordery i łuzyte zasługi, począwny od 'Ila Ił · 
organizacji · był sekretarz ml~e.go Stin sta:w do ·W111ilosk~ o· je:go przewrbtn)'m orderu E~o,l.da •. · aż :do Signum .taudis, . a· zis' W środo 
oesa von Waldow. . . · charakterze. Ale baron ·Rohn: ro.zzuoh:.. mam .Ją:zyz .~ęmi.ęclu „fry<Je:ryka l źel~ r . o;r; 

. Sz~ody - poniesione przez .• ~karb nie- walił ' się i :ża~ął cofa.Z śmi'e:ls2ie za.łat- ny . krzyż w~~znycb.„ • - 1~go Slllrpn1a? 
mteck1 wynosz~ o~~o 20 mi1JOllÓW m~-'. l wiać' tramak~ę= Pewnego-:~zu . pożyczy{. , . : S~~owWto ~u!a .~~ęc~ .· .. ł3ł'O--l.f'O _ Sygnał, :.-7511 : hejnal . ż Wit• 
r~k. Kn~nert hro~i· .s1,~ i przedstawia.i on' o~ · J>: Anieli Os~ow~eJ s~,„ 1~; pr<>t~kcp mego , o/ZYJaciela. b. _prem1era :!J· ,M_at"i. ~ej w l(rakowie, komunik.at .lotni· 
s1e za ofiarę „pr_zy~ac16 • . któ~z~ 03;d- dolar-ow; tłonra:cząc· s.tę, ze · ,iina1d~e-: s;ę ,n'llmstr,ów. B.e.c.ką.„ . -. . _ · .. czi..ir· .,.~ 101i,g1c.zny. - !3.lh~s.o~ - . Prz.erwa. 
ttżyli jego zaufania 1 pos_ług1~ah się mm chwilowo -w kłopocie; · gdyż . , pr.iysłaiue .. · - g~~s~ ~ował ·z.r~~i~1:łe . z~te; :ąQO-.J.~~o : ::::-- Komunika~y! meteorol_og1czuy, 
bez jego wiedzy .w swoich ~1ec~yGh m~ pie:ntiędzy .z Austrji do Polski połączOJ:!,e re.sowa.nile · ~- .,Sfe~.lcli dypl()tnatycz~ydi l ~es~oda:rci;Y ~ nad:program.:15.20-16.J~P~zer: 
cbinacjach. Nikt jednakże me bierze na 'est z trudnoś.ciami. . . , wóis.kowych,' gdzie waleczny ułan·'· 1 ulda ·wa. . 16~16.45 ..,,.. Komunikat harc,erskt . .• 6.4~ 

· · · , K h' · t któ l . . ." „ „„ • .• ·· _.f! :.· ___ 1 ... r „ , ..s_ k-----• · da licz h · eh --J7.00 --. Przerwa. 17.00-17.25 Program 
sęr10. zapewme:11 : u ner a, .· . re~o pra . · J;>onµm~ " zapęwmen ' 1 ' ou~eg~ ~y UDSW, J>OS.ta nyc znaJJOIDY · · dia mtodzieży. Transmisia z Krakowa. 17.2S-
sa ~ t;nem1eeka ·nazywa· 1„drug-"1em wyda- „ ' . 17.50 - „Skrzynk.,._ pocztowa" - korcs~onden-
nlem ·Blumensteina". ·· · · , . "·· ·· · 1 ~je b:i~tąc~ ' c;>mówi -dr. Marian Stępo\\,'sk1. 17.50 

. ·Kataslr"ia budowla.na . w Mvstow.caeh· na' Oórnyw wł~~~ ~ t;;~~!':itlu 1~~~!;;,00Polsk1e~~~~~ 
· · S l. · k· ' , : . . , . . u. .· „ : dJa. Cz~ć I. 1. Rossini: Uwertura do op. „Se-

Hurtowa .. 'ucieczka 
.wariatów. 

Kilku~et uciekło · .. iednej · 
. nocy, sięjąc oostracb 
„·,~ '·· - ~ , _i zgroz_ę. _. · 
Postrach padł n,a m.ieszklińc6w Nach: : 

ville w stahle T-ennę&see, 'albowi.em:· z: do . 
mu 'zdrow'ia ··dla umy.słowo chóiych w 

· Naćhville tidcldo onegdajszej nocy · kil-
. ltuset wariatów. · ' · · 

· : · Na·tychm.iii.st zmob.ilizow.ano ws.zyst­
.t kie . oddział~ ' policji i ·przetrząśnięto całą 

· okolicę. 
Pairuset zbiegów zdołano'· ują~. ale 

nie wszystkich fędn„a.k. O.koło ·stu waria­
tów po.zostaje dotr·c:hCZa$ na· WQlnqści,' 

. wsród ni-eh zaś ies ' kilkudziesięCJ.u obłą 
kainych zbrodniarzy. . ' . · 
. · ,;Zachodzi tedy obawa, że· -ci s~leń-c1' 

D z:b:r<:>.dni.czych .instynktach · mogą dopu- i 
ścić Slię j;ailµchś st.rasznyc~ czynów. · 

. Dyiurv apt~k. 
. OzrJ •. w riqcY, dyzuruJą apteki: M. Lipsa (ul. 

PlotrkCl'wska . 193), Ę . Milłera (Piotrkowska· 46), 
" W. Groszkowskie~ (Konsta11tynowska 15}, A.1 
, Pere1mana (Cegięlniana 64), 11. Ntewiarówskiego , 

(Aleksandrowska ' 37), Jankie.lcwicza (Stary I<Y·· 
nek 9). (b) .. 

.. ; ąS U. - · ' "· ·. · · · .. - · : . . ., · ~ miramls"; z. Boccierini~ Menuet z kwintetu 
' · - &-O.ur;· a. -·Rossini; TaraateUa, 4„ Mas"C3.gńi: Vi-

... ' . si~ librica, · 5. Costa: · Serenada neapGUtań-
„ .. ,„ .... ,,,.,,„„„„.,.!.„,.„z'.'<•:··.-:m·:,'""'0'·1·• · ska (S.erenada Neapolifana), .6. Verdi: f11nta-' .·.•.···. „. . • ·i. ~ ·"" 

;_ff 

W. dniu 26 lipca, :ia"watlla sie na . prześ t~zenl -30 m; w· Mysł()w:cacb 6-!I!arowa 
betonowa konstrukcja nowe.i cenfraJi ·Targówlcy· ;w· ,M.y$lo.wfoach. Dwu ,fObOt­
n:il(ó-W,-wntosfo.- ś~ierć na ńtkiseu. 4 'o diik>sto cietkie : .rany; , szkoda wynosi 
około' 30.000 ił. Powodem kataStrófy , było przedwczesne żdjęcie drewnianych 
• ." 1 "· • · • · r--c .: p0dror z iCSżcze świeżeio betonu. 

ii3: ~a tematy z qp. „Bal maskowy". 7. Buca­
olssi: Bajazzo.:.valse. ·8: · Toselli: ' Serenada( Not· 
la !llostaJPJca),"9; ft Alberti: -Ltiłil - ' Marsz. 
19-~l?,ZO ·~ ·....,... ' ~ozinaito~ci. l9.ZO....,.l9.30 · -
:P.rzerwa. -· 19.3Q-W..55, - Odczy.t ·P. t. „Samo­
chome z <ld:anska do WarśzawY" (Dziat ·;,Kra­
Józnawstwo-'' - wygi. p .dr. St. Lewicki. 20.05-
Z0.30 - Odczyt p. t. „0 komunikacjach miej­
~ich"' - wygi. inż. Kaz. Tyszka, b. mln. ko­
munikacji, rawnik M-tU m. st. Warszawy. 20.30 
·Koncert" kameralny. ·Wykonawcy: Lucyna Ro­
bowska . (f9rt.}, Iri;ma Z51P,olska (sopi;an), ,Mie­

: "i;zysław, fllet!erbauni (skrzypce). W -I>rzer.wie 
biuletyn ..Messager Polonais" w jc;z. franc. 
Część II. 1. Mozart: Sonata D-dur n.a skrzypce 
i '' f9rtepian: a) Allegro con spirito, b) Andante 
i;arttabtle. c) Allegrott-o, 2. Moza1t: Dwie arle 2 
op. ,;rtet . zaC'zaio\Vany" ·.:;_ odśpiewa p. t ·:Za. 
t>olska. 22,()(},..-'22.05 - Sygnaf•. czasu, komunikat 
·lotni<;zo-metet>Jrologicimy. 22.05'-22;20 - ·K-0mu· 
nilca.ty PAT. 22.20--,-22.30 - Komunikaty.; . poli· 
cfitt:Y„ spor.towy i 'ftad'J)r~~am. , · 
, ·' F ·- , .• 

· Przełom w dzjedzinie 
· kin1matogra1u. 

· · . :·:· ,„ Nowy Jork, 31 lipca. 
Król fotografóvi George Eastman do­

końal w < lahor~torjum zakładów ·East· 
rfian ·CoaąG epokowego w.ynalaZkl:l, · w 
zą.kresie filmu kblofowego, 'który "zade· 
monstró-war, wobec fachowców kinema· 
.t·og-rarn 1: µ,crom.rch. 



Puhar Davisa· 
zdobyła Francia zwvcięiaiąc Stany Zjednoczone. 4:'1. 

Wspaniała forma Lacosta i fildena. - · 
((;pec;alna korespondencja ,~Expressu Wieczornego"). 

Paryż, 30 lipca 192S r. jąc za dwóch, gdyż Hunter był wyj(\t· 
Tegoroczny finał rozgrywek o puhar kowo niedysp?nowa?Y· . 

Davisa wywołał wyjątkowe zamtereso· . Set ten konczy. się zastuzo!lem zwy· 
wanie w świecie tennisowym. c1ęstwem Ameryki. . 

Do ostatecznej rozgrywki stanęli .Na. trybuna.c~ zainteresowanie potę· 
dwaj odwieczni rywale białego. sportu I gu1e się, lee~ 14z w początk~ch czwar: 
PrancJa i Ameryka, rozporządzający tego ~e~u w1doczncm było; ze francuz1 
najsłynniejszymi rakietami kuli ziem· zwyc!ęzą. 
skiej. Prowadzą już nawet 4:0, lecz nasttr 

Pa_ryi;, który miał zaszczyt gościć w puje okres słabości Borotry. i zanosi się 
bieżącym roku gości amerykańskich żyt nawet na wygraną Ameryki. 
w ostatnich dniach jedynie pod wraże· Teraz ponowni_e przychodzi do gf o· 
niem finału o puhar Davisa. Nawet o· su Cochet-wygrywa serw i przechyla 
twarcie olimpjady w Amsterdamie ze· szalę zwycięstwa na stronę f rancjL 
szło Tta plan drugi. W ten sposób francuzi wygrywają 

Stadjo11 Roland Garron byt w dniu grę podwójną 6:4 6:8 7:5 4:6 6:2. 
28 lipca zapełniony po brzegi. Przy sta· Francuzi więcej ryzyk:owali i grali 
nie 1: 1 trzeba był<> z powodu silnej u· ze szczęściem. 
lewy, przełożyć dalsży ciąg spotka.li na Tilden był naj!epszym graczem na 
dzień następny. placu, dµszą gry podwójnej. Spotkanie 

W dniu 29 t. j. ubieglej niedzieli sta· przegrał wyjątkowo ni_edysponowany 
djon nie w stanie już byl pomieścić o· Hunter. 
g.romnej ilości widzów, ~)snącej się ku . .W poniedziałek odbyty . się już osta· 
wejśc!11. tnie dwie gry pojedyńcze Cochet - Til· 

Ogólne zainteresowanie wywołała den i Locoste - Hennessy. 
tt;a podwójna Borotra - Cochec, contra Spotkanfe pierwszej .pary należało 
T1lden - Hunter. do niezwykle interesujących. Cochet po 

U zawodników obu stron widoczne niezwykle ciężkiej walce zwycięża TU· 
bylo silne zdenerwowanie, spowodowa· dena w trzech setach 9;7 8:6 6:4. Tilden 
ne już nietyle waźnoś<:'.ą tego spotkania po pierwszym secie wyraźnie opadł na 
He ruespokojnem zachowaniem się pu· siłach ~ z trudem stawiat opór dobrze 
bliczinoścl, która betustannie przez ca· dysponowanemu francuiowi. 
ly c~s meczu nawoly:wata pupilków do Jeszcze bardziej emocjonujące było 
zwycięstwa. spotkanie Lacoste'a z młodocianym a· 

Cel9wali w tern licznie zgromadzenj merykaninem Henney•em. Pierwszy 
na trybunach amerykanie. set wygrywa amerykanin 6:4, lecz bar-

Pierwszy set wygrywają francuzi dziej rutnynowamr Lacoste -dopiero te· 
6:4, następny - amery~anie 8:6, lecz i raz zabiera się do energicznych akcji, 
w trzecim froncuzom dapisuje szczęście wynagradzając trzy nastę~ne sefy 6:1. 
wygrywając przy ró~morzędnej grze 7 :5. 6 :3. 
7 :5. W ten ' spos"óh puhar Davisa na rok 

Dopiero czwarty set wykazał praw· bieżacv zdobyta francia, zwyciężając 
dz!wą umiejętność amerykan. W partji w finale Stany Zjednoczone 4:1. 
tej Tilden przerósł siebie samego, ~ra· K. D·cz. 

Kto się o ni-ego pokusi~ 
Nowikow z Polonii zamieszkuje obecnie w ·Łodzi. 
Dowiadujemy si~. że doskonały Ie· jest jeszcze pewne, gdyt PoionJa stara 

wy pomocnik Polonji stołecznej bawi ·od się temu utalentowanemu pjłkariowi 
dłuższego czasu w Łodzi, gdzie znalazf . dać zajęcie zarobkowe w stolicy. Cieka· 
on korzystne zajęcie. Czy Nowikow' i>o· w.e, który z klubów, łódzkich skieruje 
z.ostanie na stale w naszem mieście nie ?PCtyt w ~tronę Nowikówa,. 

Bieg 6 sięrpnia w Łodzi. 
de tę zdobyć należy zwyciężyć trzy. 

W roku bieżącym po raz czwarty krotnie nie koniecznie kolejno. 
odbędzie się bieg lekkoatletyczny „6„go W rolm zesz'tym pierwsz~ miejsce 
sierpnia'' o wędrowną nagrodę Związ- zajął Motyka Zdzisław z A. z_ S. Kra­
ku Strzeleckiego Łodzi. Co roku od .lat ków. Bk:{ ten w roku bieżącvm odb~­
czterech zwycięzcą biegu zostą.je kto I dzie się miast 6 sierpnia.· dnia 2 wrześ­
inny, tak, że nagroda na własność ·nie n:a. Zglosr.e;iia już przyjmuje sekreta· 
woże dostać się do nikogo. BY nagro- rjat Związku Strzeleckiego. 

. 
muszą być zakończone rozg·rywki footbalowe kl. A. 

' . ) 

terminie rozpoczną się już rozgrywki 
Jak się „Express" dowiaduje . nade· 1 międzyokręgowe. 

szło pod adresem łódzkich władz pif· Ciekawe jak sobie taraz poradzi 
karskich .polecenie z najwyższej mag:.- Wydział Gier i . Oysc; .i>liny ŁZOPN·u, 
stratury piłkarskiej w Warszawie, by który jak wiadomo nie sp:eszył się zby· 
mzgrywki o mistrzostwo klasy A ukoń-1 tnio '!- rozgrywkaml ii kilkakrotnie opu· 
czyć d-0 dnia 1 września, gdyż po tym szczał terminy dni świątecznych. 

Czy u nas o tym ktoś pomyśli. 
Zwycięskie wyniki osiągnięte pr tez \ ha zawzięcie pracuje nad utrzymaniem 

Potonję na ostatnich meczach nie są formy do końca rozgrywek ligowych. 
dzielem przypadku, ale owocem sot:d-

1 

Pobyt w Tłuszczu wpływa doskonale 
nych treningów. Jak nam bowiem wia· na graczy i według mnięmanla Kożelu· 
dqmo, cala I·sza drużyna PólonH prze· ha Polonja znajdzie się na · c~ołowem 
bywa w „obozie kondycyjnym" w Ttu· miejscu w tabeli ligowej. 
$ZCZU i pQd kierunkiem trenera · Kożelu· - - . ' . 

Nowa · p·lacówka sporto·wa 
powstaje w Widzewie, staraniem dyr.: ~aksa Kona. 
.. Pla-c6wki sportowe rol;>otn1-praeow--{ ~dpowiedniem poziomie wybn.no ji.tż te 

nicze w Polsce powstają rosną i rozwiia ren pod budowę stadjonu sport<lwego. 
ią się. Ł6di jest pierwszem miastem, któ który znaiduje' się przy ul. Rokicińskiej 
re sport robotniczo-pracowniczy zrozu~ O tem, że pomyślano o wszystkich ga-
miał całkowicie. · łęz:iach sportu ni-echaj . śy.iadozy fa.ikt, że 

Stąd kluby sportowe w fab.rykach, t~ren pod stad1o.n posiada 200x150 met-
ośrodki w.f. itp. . rów. Już w przyszłym tygodniu nowe 

Widzew, jako najsilniejszy ośrodek boisko zostanie ogrodzone i rozpoczęte 
robotniczy dotychczas n.ie miał opieku- zostaną roboty n:iwel{lcyjne. Również 
na i propa.gaton. przep.Towa.dzorw zostanie organiz.a-c:ja 

Wysiłki zasłużonego generalnego dy sekcji sportowych, jako to: piłki siatko· 
rektora zakładów pr.zemysł·owych „Wi- wej, koszykowej, ping-p0tngowej, te.nni· 
dzewslka Manufaktura", Maksa Kona, sowej, piłkarskiej i innych, które zosta· 

w kierunku rozwimięcią. szerokiej a:kcji ną zgłoozane do zwią.~ów pań:itwo-
sporlowei w~ród rnbot.n.ików i . pra-cowni wych. . 
ków trafiały na liczne przeszkody i w W dni.ach najbliiŻ$zych od1bę<lz.ie się 
ta.den spos6b nie dało się utworzyć zebranie orgainizacyj11e na kttirem usta, 
wielkiej jedn~j placówki ~ortowej o kma zostanie nazwa klubu, wybór loka· 
chara!kterze robotnkzo - praco:wnk..zvm lu i sali gimnastycznej, powołanie za­
d.la wszystkich zatrudnionych w ,(Wi-,rządu klubu. oraz wybór protekł'o.ra, któ 
dzewskiej Manufaktur.ze" praoownii:ków. rym za.pewnie zostallie dyr. Ma.ks Kan, 

Myśl powołania do tycia wielkie-go tako najwięcęi na '-te:m , p.olu .za$łttżoo:y 
klubu robotniczo-pracowniczego firm}' działacz. Wystarczy tylko wsp<>mnieć 
„Widzewska Manufaktura'' ·kiełkowała szybki rozwój straży ogni-owej w Wi• 

już dawno i nie dała dyr. Maksowi Kono dzewie, która w ciągu dwóch lat stanęła 
wi spokoju i obecnie postanowiono zor- na pierwszym miejscu wśród wszy$Łlcid1 
ganiwwać n.a wzór za.grani-cy przy „Wi- rlraży pożarnych w Łodzi. 
d.zewsikiej Manufakturze" klub sportow, Wforzymy, że dyr. Ma.ks Kon :zaopie 
który wceszcie zgrupuje życie sportowe kuje się podobnie swą nową placówką, 
n.a Widzewie, spełni całkowicie rolę wy gdyż um ją tw<>rzy, i wreszcie tysiące 
chowania fizycznego wśród kilku tysięcy robotmków 'W'śiród własnej hrad $twOe 

roboim.ik6w. Naietv bowiem w:z.ią(: ,,OO rzy pierwsze silne zastępy :robotndk6w 
uwagę . to, te zakł·a.dy ,„Widzewskiej Ma- dążących ·do ro~u ·swego ciała i du• 
nufaktU1ry" zatrudniają •bodaj największą cha. 
ifość robotników. Nowej placów-ce sportowej robc~ 

Chcąc IDOWą pla<:ówkę postawić na CZlO-pracowniczej „Szczęść Boże„. 

"Kilometr Lans~e" 
o mistrzostwo S. S. Union. 

Dowiadujemy się, że · w· tlajbliższą l no ze startu i muszą przebyć dli-stan~ 
niedzie!Q, dnia 5 sierpnia r. b. zamiast 3 kim. Komi~ja sędiłowska zapisuN 
dorocznego biegu motocyklo\v~g:> 11a czas osiągnięty · na środkowym kilo­
przestrzeni 250 !dm. o mistrz.ns~wo metrze. Po urzcjechaniu dystansu pier• 
,,Unionu", odbędzie sie na szosie Zgkrz wszego motocvkl wraca tą samą dr!>­
- Konstantynów wielki wyś~h~ mJtc- gą i znów sędzit'lwie noj:ują czasy. Wy• 
cyklowy tak zwany „Kilometr La;1sce" grywa wyścig ten kto osiągnie naj!cJ>­
r.a przestrzeni jednego kilometra. Start szy czas przyczem czas pierwszy i dra 
obok szosy aleksandrowskiej na prze- gi dodany dzieli się na połowę. 
cięciu obu szos. Udział motocyklistów Do wyścigu dopuszczone zostaną 
w wyścigu przewidziany jest do 25 motocykle wszystkich karegorji, przy· 
osób. Między nimi najlepsze siły Łodzi, czem do kategorji A zaliczone są tn<>­
jak . to: Szeinborn. Kilss. Marszd i Ne- tory do 175 cm. ·do, ' B do 250, do C do 
stler. Będzie- to wyścig zakrojony na 350 i D do 500 oraz do E ponad 500 ccm 
większą skalę, przyczem pole~:ł on ra Wyścigi rozpoczną się o godz. 8-ej 
następujących zasadach: WS7-YStk!~ rano. 
zgłoszone maszyny wyjeżdżają kolej-

S.S.K.M. (ChoinYh.SłOwackr', 9:0 (4:0). 
Swietny sukces drużyny footbalowej z Chojen. 

W mistrzostwie klasy-B w pierwszej 
grupie pierwsze miejsc:_ę stale zajmuje 
S. S. K. M. W ostatnim iednak cz.asie w 
drużyni-e S. S. K. M. bardw częst-0 za· 
wodził atak, czego dowodziły nikle wy· 
ni1ki, pomimo przewagi nad, przeciwni­
kiem. 

Na zawody z „S. S. Słowackiego" 
, kierownictwo S. S. K. M. wystawiło 
drużynę gruntownie ;i,mienioną. W bram 
ce w_ystąpił po raz pierwszy Stankie· 
W,icz. Na obronie byly gracz Ł. K. S·u 
Nowakowski Wł. przypomniał sobie da· 
wne czasy, który łącmie ze Skibińskim 
stanowi mur dla przeciwnika. 

Na lewej pomocv Grudziński byty 
bramkarz, za Kłysa, który - znalazł się 
na środku pomocy zaś Szczepaniak ze 
środkowej pomocy przeszedł na środek 
ataku. 

Na lewym łączniku Marczak, na pra· 
wym Wi!Slawski. Skrzydła zajęli rezer· 

1wowi Bruzda (prawe) ; Leszczyński II 
(lewe). Ten ryzykowny eksperyment 
okazał . się bardzo szczęśliwym. Przede· 
wszystkięm nieoceniąnym okazał się 
Szczepa11iak na stanowisku klerown:ka 
ataku. Stankiewicz w bramce bard~o 
dobry. 

Od samego początku uwidacznia się 
zdecvdowana przewaga S. S. K. M. je· 
'dnak strzały z najdogodniejszych pozy·· 

cji idą w aut lub nad popr.zeczkę. Ka„ny 
przeciw „Sl'owackiemu" za faul obron· 
cy pewnie wykorzystuje Nowakowski 
W kilka minut póiniej następuje prze 
bój Szczepaniaka, kcz widząc nadbiega 
jących przeciwników wysuwa nieobsta• 
wianemu Marczakowi, który ostrym 
strzałem zdobywa 2·ą br.m Przewaga 
„Słowackiego" kończy się nicbezpiecz· 
nym strzałem w ró~. obronionym bra· 
wurowo przez Stankiewicza. Za chwil~ 
wolny przeciw „Sf owackif>mu" Nowa"! 
kowski wypuszcza Marczaka. a ten ~"'

1 

latwia trzecią bramkę. Pomimo rozpa"' 
czliwej obronv. na krótko przed przer 
wą Wisławski z dalekiego strzału u• 
mieszcza po raz czwarty piłkę w siatce 
przeciwncka. 

Do przerwy 4 :O. Po zmianie strO'I 
drużyna „Słowackiego" upada zupdnit 
na duchu. W tęj fazie gry atak S. S. K. 
M, mógł uzyskać conajmniej 10 bra­
mek. Widocznem jednak byto, ż~ do O"I 

wocnego dtiałania zniechęca go slabYi 
opór przeciwni-ka. Do końca · gry S. S. 
K. M. uzyskuje jeszcze pięć bramek 
przez Wisławskiego 2, Marczaka 2 I 
Leszczyńskiego 1. 

U przeciwnika dobra obroina i lew~ 
strona ataku; •. którą Jednak umiejętni~ 
szachował yvłotlarczyk J. Kóńco.wy, 
wvnik dla S. S. K.. M. Sędzia p. Szer I'( 
dobry. · · " 



._~ ;~ ·~ : ~ 1! ~"' -· ' -~ , ~ • -. • - . {<-~ •• ~ „ • I SPLENDID WiBik. podwó,ny program Dziś i dni następnych I 
I. 

DIJa Czechowa i Willi Prilsch 
są filarami arcyk<;>micznej farsy 

pod tyt.: 

Pamiętnik Bkscełencii 
Ujawnienie pikantnych tajemnic jednego 

z panujących dworów europejskich. 

... ...,„ ... „ ... „„„ 
u. 

Sprzedawca . Szczęścia 
Dramat wytwórni „Cinegraphic'' Paryi. 

W roli biedaka handlującego · „szczęściem" 
rozmiłowanego w bogatej arystokratce 

JAQUE CATELAINE 
Najpitk~ieJsz1 art7sta Francji, 

11u11ratia mnzvuna und batutą A. uunttowiKIE60. „ Aa ......... „ ... „„„ ... „„„ ... „.„„ 
/ 

Początek seansów o godz. &-ei. 

•CASINO• 
Dlii wi.el~i po~wóiDY pro1ram ula~ierów I 

I. 
Bajeczne przygody dziewczyny z ludu,- która J'.liepraw„ 
dopodobnie szybko stała s1ę gwiazdą światowej sławy 

pod tyt. 

„Uśmiech Słońca'' „„„„( W rolach głównych: )1t1tia.„ 
Vara RBYnDhDS I Jiaorg K. ARTHUR. 

li. 

Historja szaleństw i wybryków miljarderki amery~ańskiej 
pod tyt. 

„PIESZCZOTKA" 
Realizacja CECIL a. de MILLE. 

••••( W rolach głównych: )•••„ 
''Leatrice 

JOY 
-·-CHARbBS RI\ Y 

Orkiestra pod kierunkiem 
P• L. KANTORA. 

Początek seansów ~ . g. 6~ej. 
· Sala mechanicznie ochładzana. 

VIM na wilgotnej 
ścierecice doskonale 
oczy~ci cały 

d. orn i -
kuch.ni~. 

Czyfcil 
pO/er'!fa 

Lcver Brothers Limited, Angija. 

Dr. mec1. I Dokt6r 'POSADY I L .ECZNICA 
BRl\ułt Kll·nger ' lekarzy specjallstów l gabinet den~ 

. . Chcesi otrzyrnad styczny. przy Górnym RYnku 

I 
. posadę? Musis~ p· t k k I 2 powrócił :uli:ońezye kursa fa- 10 r ows a 294, te . 2 -89 

. ChorOb1' wenf!•; chowe kores11.on-· (l?rzy przygtanku tramw. pabJani• 
Południowa M . 23 ryczne, sk011ne dencvine prof. Se- k!cltl przynuuje chorych w choraij 

teł. 40-2.6 I włosów ikułowicza. Warsza- bach wszl·~tklcb specjalności od ł 
Specjalista chorób leczenie lampą wa Zórawia Nr. 42. lu rano do 7-ci po pał. Szczeph..'1if 
skllrnyclt 1 \\ltne: kwarc. !Kursa ;,yyuczają li- ospy, analizv (moczu. kalu, krwi 

I 
rycznych l(Leczenie Andrze.ia .Nr. 2_ słownie: buch~lterii plwoc-in etc.) operacje, OP.atrunkj. 
św11tłem, ampa ,r.acbunkowośc1 ku• p d 

kwarcowa . 'I'al. 32-28. pieclciej, ~orespon- ora a 3 złote 
miyjmu1e od 9-11 God ·iny przyjęć: j cłencji h•ndlowej, 
rano I o(i 5-8 PP od t,3Q.2.30 dla Pal\ stenografit, nauki Wizyty Ua mieście. 

ocł 6-8 dla Panów handlu. prawa. kali•, Zabiegi i operacje od umowY. Kąpłett 
Wru~dz1crle l $Wlę· 1. g.rafji. pisenła na śwletłne. Naświetlania ' lampą .kwar. Dr. med. 

Róianer 
' od SO - h 1masz:ynach, towaro- cową Roentgen, Clektryiacja. Z~bJ 

znaw~łwa. angie1- sztuczne, . korony zlote. platynowe 

L Li 11 ł l'ltie~o. franeuskiego 1 mo~ty. . 
łtlfl" ullfJI I memlecldego. pl• . W nledzłele I ś'Wletlt do IW!Jz. 2 ·PO Jlo 

r~~i~n· i'::~· f Horow·1r1 ·. p~o~c~6~:::f~a;~i. I dectwo. Zl\da1c1e 
Choroby skórne. • : prospektów. 29 

weneryczne 1 mo· on;yjmuie w lecz•I -

'- . . „ --- ,-· "! ~ - ,_ ' . ' „.. • :: .,.,. ' 

czopłclowe. l)i.:y pizy ul. Piotr-·potnebna m~niku-
Przyjmuje kO\l!SICtef 294 I rzystka zdolna ok • ' 

od 8-łO ' Od 15-8 c()d&leńnie oj godz do. zakładu łryzfer• az Ja 
Leczenie lam,, „ 7 wiecz $kiego natychmiast 

11waręową · · •- Kili6ekiego 151 2 e 
Oddt1elna pocie- . . . . . , 
k1lma ula Pań. bO K Ab pabienld kt6re etę SKt.E„ z duteQt okneni wy~&WflWelll 

0141. Paó od 3-' che• wvuełyc ekaiyiofe do odstĄple11i„ Dowiedde~ sł~ 
.po ~ł · gn1nłow~e 111od11it1t Traugutta U (dawnief KtAtka), piwiarał• 

------ obnetłlf (lcłlka ubi-'stwa mogą się zgło- Tamte-doborowa 11Kachnla wa ... 
Dr.- med, kacii) frontowy. na-sić Gł6w11a Nr. 23. scawai.a„ pod kierunkiem wylewaliłi· 

An P~l~K 
d11jącv się na s1(lep Mil1:1et kowanego lcuchmłstrza poleca smaczne! 

J skład i t. p„ takiet. · · · ob-"ady & 2•Cb dali - ał, .1.40 
piwnice-do bdstą-J potnehna d21iew· ' z a„ch d 'Iii - zł. 1.80 

· pienia. Wiadomość ctyna do dz.iec chlebdbdawany KOLACJE-•ł. 1.20 
Chor. w•wnętr21ne na 1J1ieiscu. Tra.u- ~a. Proszę ~g1asz~ć 
Andrie1 a 43 gutta t 1. restauracja się natychmiast \Il• 

telefon 64-21. Tuszyńska 11i Szy-
Pr~yimuje od 11-12. mański 

=--- W tcdzi zC4.00 1ni·e-ś-lę_cz_a_te.;;.-·-z.,...a_m .... 1e""'tsc;;mo""'-..-11-s_&1. ___ 0_' ___ ł _ __. __ . ...._,_ZWY~ZAJNe: a lf· •11 wteny mltlmlłfo1rr . tna c,;Jłlłe to szp11tJ. W l'fKS~lea 'Prenumerata llliesieczlłte .-Zuratlica 7 złoł)'cb 'niesl•czai...:... g oszen1a: 40 ctouy ia wierz milł:.netrowJ (•• stroule „ :Z~altył. Zaręczynou l zaślubin M 
Odnosżenie do domó• ao groszJ. te.teście IO zł. lamletsoowe o 5U proc. Zair, o łOO Qroc. drotej. Za termlrM>WJ dna.I „ ..... * I Admlałlłr•-est. Plełrlo•AI a.. ilodltn:ir przy"~ red"'"d 6-l . NłoszeO •dmlacstr ale odoottlada Ol'obne' IO lt- Poszuk pract S 'p Natmd ~ .r. 

IW'.....,. ,.....clł 17-U. 36-Q. ~ ~ poł. Rekopisów alezamów• '· ·· fJ&łosUaie kołoro-.. tmllllmllU„ wllłk<* Owicie a&roarl 100 Pł°"81 dłOMil 
· - !I...,_ dmlalltraci ZZ· Ił - - -... ... tWcll ale awraQ si~ - - - : · · ~ 

li ~ ~.._„ • • .;..;_ - .. ~„ N-. c W dr~~-=R~~ublika" $p. z Ogr. Odp. Piotrkowska-49 i 15. R~t~~ od~~„ Jan Or~elniaL. 




